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PRENUMERATA: 


W Łodzi z niedzielnym dodatkiem 

Dustrowanym miés, zł. 4.10. Za- 

miejscowa zl. 5, Zagraniczna zł. 8 

Odnoszenia do domu 40 groszy. 

Prenumeratę można odmówić tyl- 

ko 1 każdego miesiąca bczpośred 
nio w adm. pisma. 


OGŁOSZENIA: 


W tekście 50 gr., nadosłane 40 gr. 
za wiersz 1 milin, 1 łam (strona 
4 lamy). Zwyczajne 12 gr. za 
wiersz 1 milim. 1 łam. (strona 10 
lamów). Nokrologi po 40 gr. za 
wiorsz 1 milim. (strona 4 łamy). 
Drobne ogloszenia 15 gr. za słowo 
Poszukiwanie pracy 10 gr. za 
słowo. 


Konto ozekowe w P.K.O, 
Nr. 65,210 


REDAKCJA i ADMINISTRACJA, Łódź, Piotrkowska Nr. 15 
Telefony: Redakcja 1-81-06, Administracja 1-63-66 


PEP 


Piątek, dnia 14 listopada 1930 r. 


ZOYTY A 


, 
Opłata pocztowa uiszczona ryczałtem 


Rok IV 


Ogłoszsnia firm zamiejscowych « 
50 proc. drażej od cen miejsco- 
wych Firmy zagraniczne © 100 
proceat drożej, Każda nowa pod 
wyżka obowiązuje wszystkie już 
przyjęte ogłoszenia do zmiany 
cen bez uprzedniego zawiadomie* 
nia.. Za terminowy dryk ogłaszch 
zomunikatów i ofiar administra 
sja mie odpowiada. 
| zańuttańdni 


Artykuły nadesłane bez oznacze- 
nia honorarjum, uważane są zo 
bezpłatne. 


Rękopisów zarówno użytych jak 
i odrzuconych redakcja nie oe 
ma A. 


Pomyłki, któro zasadnicze mie 

KAAN treści ogłoszenia sis 

upoważi aia do żądania swrotu 

zapłaty lub powtórzenia ogłeste- 
mia, 


Redaktor naczelny przyjmuje codziennie od godz.ny 6—7 wieczorem 
Sekretariat czynny od godz. 12—1 w pół i od 6—7 wiecz. 


RYUYF "Wyki 


NA DWA DNI PRZED WYBORAMI 


Wszyscy powinni wypełnić obowiązek głosowania! 


Ostatnie uchwały i posunięcia przedwyborcze 


Kandydaci P.P.S.C.K.W. na czele 


olbrzymiej większości list Centrolewu 


już nie dni, ale niemal godziny dzielą 
nas od chwili przystąpienia do urn wybor- 
czych. Chcielibyśmy w tej chwili póważ- 
nej zwrócić uwagę, że obowiązkienb Oby- 
ważelskisn jest bezwzgiędnie głosować, a 
nie uspakajać się pasywnem zapewnie- 
uiem: „już tam bezentnie też zrobią”, 

Tylko wysoki procent głosujących rze- 
czywiście może dać pogiąd na nastroje 
społeczne. Niska natomiast frekwencja 
przy urnach ogromnie wzmaga skłonność 
do błędnej oceny Sytuacji politycznej w 
kraju i łatwo może dać zwycięstwo gru- 
pom i stronnictwom, i nielicznym, i ma- 
ło wpływowym, ale zato sprężystym i 
umiejącym zachęcić swych sympatyków 
do licznego głosowania. Niska frekwencja 
wyborcza obniżą wybitnie dzielnik wy. 
borczy i może się przyczynić do oddania 
mandatów tym stronnictwom, które nie 0- 
trzymałyby mandatów w razie większej 
ilości głosujących. 

To też w nadchodzących wyborach 
bardziej zapewne, aniżeli innym razem wy 
soki procent głosujących powinien być 
niejako punktem honoru społeczeństwa. 
Skoro w iwiej swej części idzię ©no do 
wyborów w tym celu, aby poprzeć usiło- 
wania Marszałka Piłsudskiego, niechaj u- 
czyni to integralnie, „bez reszty”. 

Niechaj w szeregach głosujących nie 
zabraknie ańi jednego obywatela, dbają- 


cego o interes Rzeczypospolitej, a w szcze |“ 


gólności niechaj nie zbraknie nikogo, kto 
głos swój rzuca na szalę najważniejszą — 
listy współpracy z Marszałkiem  Piłsud- 
skisis 


Odezyt 
dr. Kazimierza Switalskiego 
W sobotę, dma 15-go b. m. o godzinie 
17-ej min. 45 wygłosi w sali Filharmonji 
w Warszawie, dr. Kazimierz Świtalski, b. 
prezes Rady Mnistrów, odczyt na temat 
„O co wałczymy”. (ISKRA) 
WEEDEEBRRIZE ZB RZN REZ AAEE E aT 


RIN. KNOLL 
pozostaje nada! w Berlinie 


Rząd postanowił nie przeprowadzać 
żadnych zmian na stanowisku posła Rze- 
czypospolitej w Berlinie, tak że nadal 
ministrem pełnomocnym Rzplitej zostaje 
p. Knoll. Dr. Grzybowski, który miało- 
bjąć tę placówkę pozostaje nadal posłem 
polskim w Pradze. 


| N a o 


Nasz korespondent donosi z Warszawy: 


Na podstawie obliczenia ścisłego, do- 
konanego przy uwzględnieniu wszystkich 
list kandydatów Sejmu, zgłoszonych przez 
Centrolew okazuje się, że laktyczni przy- 
wódcy tej spółki wyborczej, a mianowicie 
PPS. CKW. , zarezerwowali dla siebie naj 
pewniejsze miejsca ra listach, 


Na pierwszych dwóch miejscach list 
Centrolewu w ogromnej większości okrę- 
gów wyborczych (35 na 43) umieszczeni 
zostali b. posłowie i wybitni dziąłacze P. 
P.S. CK.W. pme 


Stronnictwa chłopskie (radykalne) mu 
siały zadowolnić się znacznię skromniej- 
szą liczbą kandydatów. 


Członkowie „Wyzwołlenia” znajdują się 
na jednem z pierwszych dwóch miejsc list 
Centroiewu tylko w 16-u okręgach, zaś 
czionkowie Stronnictwa Chlopskiego — 
tylko w 15-tu okręgach wyborczych, 


Najgorzej na spółce wyszły  stronnic- 
twa centrowe, t. j. PSL „Piast“ i N.P.R.- 
prawica których kandydaci „ozdabiają” 
listy Centrolewu zaledwie w  1l-u 
(„Piast”), względnie 9-u okręgach wybor- 
czych. di : 

W świetle tych cyfr zrozumiałem się 
staje oburzenie „dołów” partyj Coppen 
i masowa ucieczka czionków tych stron- 
nictw z pod sztandarów Centrolewu. 


Instrukcje 
w sprawie jawnego głosowania 
W związku z informacjami, jakoby 


główny komisarz wyborczy sędzia Giżycki 
zalecał w instrukcji swej jawne głosowa- 
nie, dziś sędzia Giżycki przesłał prasie 
stołecznej wyjaśnienie, zaznaczając, iż do- 
niesienie takie jest iałszywe, albowiem w 
instrukcji swej nie zalecał jawnego gto- 
sowania. Głównym moim zadaniem jest 
właśnie zapewnienie możności spokojnego 
i bezpiecznego przebiegu wyborów. Dla- 
tego też w instrukcji swej powiedziałem: 
„W tych okręgach, gdzie można oczeki- 
wać maniiestacyj masowych, należy poro: 
zurmtieć się z władzami administracyjnemi i 
naprzód  obmyśleć środki zabezpiecze: 
nią w lokalach wyborczych spokoju i po-' 
tządku głosowania. O wydanych w tej 
jaat zarządzeniach proszę mnie zawią: 
omi 


B. POSŁOWIE Z BRZESCIA 


będą rozmieszczeni w więzieniach cywilnych 
5 b. posłów wywieziono wczoraj do Lwowa 


Jak donoszą pisma Warszawskie: w 
wywiadzie z p. sędzią Demandem, byli 
posłowie, przebywający obecnie w więzie- 
niu w Brześciu nad Bugiem będą rozmie- 


szczeni po więzieniach, znajdujących się 
w miejscowościach, które stanowią sie- 
dzibę ' właściwych dia wytoczonych im 
spraw sadów. 

CZE BICZCZWŁSCZY 


B. poseł Graebe skazany 


na 6 miesięcy więzienia 
"W Bydgoszczy, w dalszym ciągu proce-|udowodnioną, a w szczególności, iż Grae- 


su b. posła K. Graebego, wznowiono po 
trzygodzinnej przerwie rozprawę, na któ 
rej trybunał przystąpił do odczytania ak- 
tów i dokumentów. 

Obrona wniesła o przesłuchanie całe- 
go szeregu Świadków. aR 

Trybunał ze względu na to, iż świad- 
kowie ci zeznawali już w kwietniu zesz- 
iego roku w procesie innych członków 
„Deutschtumsbundu”, odrzucił wnioski, 
motywując to tem, że zeznania tych 
świadków są znane, 

Następnie zabrał głos prokurator, dr. 
Kuziel, który w czasie swego przemówie- 
nia uzasadniał poszczególne punkty oskar 
żenia, wnosząc o karę 6-ciu miesięcy wię- 
zienia z paragrafu 129 k. k. oraz z para- 
grafu 87 k. k. z lata twierdzy. 

Zkolei przemawiali obrońcy, b. poseł 
z kłubu niemieckiego, Spitzer, który zajął 
się stroną prawną aktu oskarżenia, oraz 
Grzegorzewski z Poznania. 

Po replice prokuratora sąd udał się na 
naradę, poczem o godz. l-ej w nocy ogło- 
sił wyrok, którego mocą b. poseł K. Grae 
be skazany został za przestępstwo z para- 
grafu 129 na 6 miesięcy więzienia. * 

(W uzasadnieniu wyroku sąd uznał wi 
ne oskarżonego z paragrafu 129 k. k. za 


be, jako założyciel i kierownik „Deutsch- 
tumsbundu”*, działał świadomie w kierun- 
ku osłabienia i udaremniania wykonania 
ustaw państwowych oraz zarządzeń ad- 
ministraeyjnych, tyczących się całego sze 
regu ustaw o opcji, przelaniu praw Skar- 
bu państwa niemieckiego na Skarb pol- 
ski, ustaw o poborze do wojska í t. d. Co 
do paragrafu 86 k. .k. sąd niedopatrzył 
się dowodów winy oskarżonego Graebe- 
go i z tego paragrafu nie wymierzył mu 
kary. 

CASE TCS KZT OTTO RETIE E S MA) 


KONSUL POLSKI 
wpisany do Żydowskiej Złotej 
Księgi 

Redakcja 'Ajencji „ISKRA“, otrzyma- 
ła dziś z Jerozolimy następującą depeszę: 
— żydzi polscy w Palestynie postano- 
wili wpisać konsula generalnego dr. Zby- 
szewskiego, opuszczającego placówkę, do 
Żydowskiej Złotej Księgi. i 
(—) Prezes żydów Polskich 
w Palestynie, 
000—— 


W związku z tem, jak się dowiaduje 
my wczoraj w godzinach rannych prze» 
wieziono do Lwowa 5 byłych posłów u- 
kraińskich, którzy odpowiadać będą z o 
skarżenia o działalność przeciwpaństwo- 
wą. : 

Są to pp.: Włodzimierz Celewicz, dr 
Osyp Kohut, Iwan Leszczyński, Dymitr 
Palijew i Aleksy Wysłockij. 

DORZECZE ETIOPIA RADA FAZA TT 


ARESZTOWANIE 


w Poznaniu 

POZNAŃ 13, 11. Dziś rano z rozporzą. 
dzenia prokuratora przy sądzie okręgowym 
w Poznaniu, aresztowany został b. posel 
dr. Michaikiewicz, piastowiec, kandydat 
listy Centrolewu oraz b, dyrektór Polskie- 
go Banku Handlowego w Poznaniu, p. Mą- 
czyński. 

Obaj aresztowani stoją pod zarzuten 
zbrodni oszustwa i fałszowania ksiąg, ora: 
nieprawnego wzbogacenia się kosztem 
spółdzielni „Domus”. 


PEVE E TWA E TOKIO S SE 


Str . Z. 


Przed nową 


„HASŁO“ z dnia 14 listopada 1930 roku 


wojną celną z Niemcam 


Obecne cła niemieckie uniemożliwiają wywóz polskich ziemiopłodów 


BERLIN 13, 11. „Berliner Tageblatt” 
przewiduje zaostrzenie się wojny celnej 
polsko - niemieckiej w następstwie nie- 
przedłużenia układu drzewnego, wygasają- 
cego 31 grudnia r. b. 

Praktyka wykazała, iż Niemcy nie wy- 
czerpują nawet trzech czwartych przyzna- 
nego im kontyngentu drzewa  przetarte- 
go. Wobec tego Polska nie jest zaintere- 
sowana w wywozie okrąglaków, a tem nie 
taniej w importowaniu fabrykatów niemiec- 
kich w myśl listy układu Stresemann — 
Jackowski, 

Dziennik nie spodziewa się, aby sejm 
joiski po ukonstytuowaniu się nmatych- 
miast ratyfikował traktat handlowy, ponie- 
waż stał się dla Polski bezwartościowy, 
gdyż niemieckie cła na produkty rolne są 
dziś już wyższe, niż w swoim czasie cła 
bojowe. 

Polityka handlowa gabinetu  Briinnin- 


ga, a w szczególności jego ministra Schie |staromiejska uległa zniszczeniu; w 2 u- 


lego, doprowadziła do tego, że podwyż- 


szone cła paraliżują ewentualne wykorzy- | Polskę przyniosłoby jej tylko szkodę. 
stywanie przez Polskę przyznanych jej kon- 
tyngentów na Świnie oraz uniemożliwiają 
wywóz ważnych artykułów eksportowych, 
jak otrąb i koniczyny do zasiewu. W tych 
warunkach ratylikowanie traktatu przez 


TEAN 


Nr, 812 


CYKLON 


zniszczył całe miasto 


LONDYN 13, 11. Nad zachodniem wy 
brzeżem Durmy przeszedł straszny cyklon, 
który zniszczył _ doszczętnie miasto 
Kyaukpyu, liczące 4,000 mieszkańców. Cy 
klon powyrywał mnóstwo drzew, poprze: 


Ponadto trzeba się jeszcze liczyć z no- | wracał domy i poprzerywał połączenia te- 
wemi nespodziankami ze strony Niemiec, |legraficzne i telefoniczne, W porcie zato 
w postaci nowych podwyżek celnych na 
produkty żywnościowe. 


nęło mnóstwo okrętów. Liczba ofiar w lu 
dziąch dochodzi do kilkuset. (A) 
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ĘATAŚ$ 


LYONIE 


SUNIĘCIE $IĘ WZGÓRZA 


ZNI$ZCZYŁO© CZĘŚĆ MIASTA 
Z POR GRUZÓW WYDOBYTO 100 TRUPÓW 


PARYŻ, 13.11. Miasto Lyon nawiedzi-|porem mas ziemi i kamieni. 
ła dzisiejszej nocy wielka katastrofa, któ Dotychczas stwierdzono zgon 80 lu- 
rej ofiarą padło około 100 ludzi. dzi. Obawiać się jednak należy, że liczba 
Około godziny 3 w nocy obsunęła się|ofiar jest o wiele większa i przekroczy 
część wzgórza Św. Jana. Cała dzielnica |100 osób. 
Istnieje przypuszczenie, że przyczyną 


licach ani jeden dom nie ostał się pod na-|katastrofy jest wstrząs podziemny w ja- 


Aresztowanie komunistów na Śląsku 


za przemyt nielegalnych wydawnictw wyborczych 
z Czechosłowacji do Polski 


KATOWICE, 13.11. Jak donosiliśmy, |i wydawnictw komunistycznych przezna- 
w dniu 2 października r. b. aresztowano 


'w Bielsku inż. Fryderyka Spitzera, który 
przywiózł z Cieszyna dwie walizy, zawie- 
rające 35 kg. przedwyborczych wydaw- 
nctw komunistycznych, przemycanych 


przez zieloną granicę z Czechosłowacji do 


Polski. Jednocześnie wpadł wówczas w 
ręce policji Roman Jańczyk z Łodzi, któ- 
ty przybył do Bielska po odbiór tej bi- 
buły. 

Dwa tygodnie później na stacji kole- 
jowej w Dziezicach znaleziono walizę, po- 


zostawioną w przedziele pociągu pośpiesz 
mego, zawierającą około 1500 ułotek dru- 


kowanych w języku polskim i żydowskim 
9raz kwitarjusze składkowe Międzynaro- 


dowej Organizacji Pomócy Rewolucjoni- 


stom (MOPR). 

żmudne dochodzenia wykazały, że całą 
prawie literaturę komunistyczną druko- 
wano w Czechosłowacji na Śląsku w Kar- 
winie i w Orłowej na zamówienie posła ko 
munistycznego do czeskiego parlamentu 
Karola Śliwki, utrzymującego ścisły kon- 
takt z partją komunistyczną w Niem- 
czech. 


W Karwinie i w Orłowej wydrukowa- 
no w ciągu ostatnich dwuch miesięcy oko 
ło 80 tysięcy egzemplarzy różnych ulotek 
EEDEN EE E ESET ZE DA ÓW 2 FIZ LATE 


LAUREAT 


nagrody Nobla 
"SZTOKHOLM 13, 11. Nagroda Nobla 
„A pracę naukową w dziedzinie fizyki przy 
gnana została przez akademję nauk uczo- 
nemu hinduskiemu sir Chandrase-khaara 
Venkata Raman z Kalkuty za dzieło o dy- 
fuzji światła. (PAT) 


PETARDAĄ 


w lokalu Str. Narodowego 

KALISZ, 13.11 Dziś o godzinie 4-ej 
nad ranem do lokalu Stronnictwa Narodo 
wego w Kaliszu niewykryci dotąd spraw- 
cy rzucili petardę, od wybuchu której wy 
bite zostały w lokalu szyby i zniszczona 
część umeblowania. 


TAE EE) 


stę Alfonsa Dudka ze Świętochowic, Pa- 
wła Polaczka i Jana Paździerskiego z Sie 
mianowic oraz pięciu przemytników bibu- 
ły, zamieszkujących w Wiśle na Śląsku. 
Okazuje się, iż strona techniczna całej 
akcj przemytniczej spoczywa w rękach 
b. posła na Sejm śląski, Pawła Koman- 
dera ze Świętochowic, który zbiegł przed 
aresztowaniem na Śłąsk Niemiecki. 
Władze policyjne na Górnym Śląsku 
prowadza w dalszym ciągu energiczne 
śledztwo celem wyłapania reszty szajki 
przemytników bibuły kon „nistycznej. 


czonych dla Polski. : 

W rezultacie kilkotygodniowej obser- 
wacji w dniu dzisiejszym przystąpiły 
śląskie władze bezpieczeństwa do _ aresz- 
towań. W Skoczewie aresztowano Fiorja- 
na Świerczynę z Lipin i Helenę Klusową 
ze Śwętochowie, w chwili gdy oboje zamie 
rzali wywieźć na Górny Śląsk dwie wali- 
zy i jeden worek, zawierające 60 kg. świe 
ż6 dostarczonych ulotek i broszur komu- 
nistycznych. 

Dalej aresztowane znanego 


Zima w Polsce 


Góry pokryte półmetrową warstwą śniegu 


W. ciągu ostatniej doby w Tatrach ilW górach trzyma 8-stopniowy mróz, w 
na Podkarpaciu padał dość obfity śnieg. | Zakopanem — 2. 
połączony miejscami z zawieją śnieżną. |» Na równinach, prawie w całej Polsce 
Szczyty gór, hale i doliny pokryły się gru- | padał przelotny, drobny Śnieg. Opady ta- 
bą warstwą śniegu. kie notowano dziś w nocy i nad ranem w 
Pokrywa śnieżna jest dość gruba. W |Krakowie, Kielcach, Tarnobrzegu, Koło- 
Zakopanem leży 30 cm. śniegu, w tem 23 |myi, Toimaszowie Lub., Chojnicach. Deszcz 
cm, „nowiny“, na Hali Gąsienicowej 44 |ze śniegiem lub krupy padały w Katowi- 
cm. (29 cm. świeżego śniegu), w  Mor-|cach, Cieszynie, Ostrowiu Pozn., Tarnopo- 
skiem Oku — 58 cm. (35 cm, świeżego). |lu, Łucku. 
——0o 


Łódź w przededniu strajku 
pracowników tramwajowych 


Pozatem powołano do życia specjalną 
delegację, która uda się do dyrekcji i 
przedłoży nowe Żądania, uchwalone na 
wczorajszym zebraniu. 

Żądania te są następujące: 

1) Pracownicy tramwai miejskich, 
domagają się stołków dła motorowych, 
wzorem urządzonych już w Warszawie. 

2) Zebrani żądają od dyrekcji aby ta, 
udzielała każdemu z konduktorów po 5 
złotych tytułem pokrycia manka, i 
kłego przy sprzedaży biletów, które jest 


komuni- 


W dniu wczorajszym już od samego 
rana na dziedzińcu tramwajowym przy u- 
licy Tramwajowej, była komentowana 
sprawa, odpowiedzi dyrekcji tramwajo- 
wej, na żądania tramwajarzy, w sprawie 
46 godzinnego tygodnia pracy. 

.. O godzinie 9-ej rano odbyło się ze- 
branie trammwajarzy, zatrudnionych w go 
dzinach poobiednich. 

O godzinie 6-ej wieczorem odbyło się 
znacznie liczniejsze zebranie pracowni- 
ków tramwajowych, zarówno służby ru- 
Zebranie to od- 


iskiniach głęboko w ziemi, który spowo: 
dował obsunięcie się olbrzymich mas 
gruntu. 

W pół godziny po pierwszem obsunię- 
ciu się ziemi nastąpiło drugie, jeszcze 
groźniejsze. Wśród ogromnego huku ru- 
nęły nowe masy ziemi właśnie w chwili. 
gdy oddział ratunkowy, złożony z 16 stra: 
żaków i policjantów, pracował na miej- 
scu katastrofy. Cały oddział ten zostai 
zupełnie zasypany i niema więcej nadziei, 
aby ktokolwiek zę strażaków i policjan: 
tów wydostał się jeszcze żywy na po 
wierzchnię. 

Całe miasto ogarnęła wielka panika. 
Ze wszystkich domów uciekali ludzie, 0- 
bawiając się dalszych wstrząsów po 
dziemnych. 

Pierwsze ofiary zostały umieszczone 
w katedrze św. Jana i w szpitalach miej 
skich. W ciemnościach nocy trudno było 
rozwinąć zorganizowana pomoc ratunko 
wą, Czyniono jednakowoż chaotyczne wy- 
siłki, ażeby podejść do zburzonej dzielni: 
cy, gdzie rozłegały się jęki konających. 
krzyki i zawodzenia przerażonej ludnoś: 


Dopiero o świcie można było przystą 
pić do systematycznej akcji. Policja u 
suwa z sąsiednich ulic wszystkich miesz 
kańców, gdyż niewiadomo, które domy sí 
tylko porysowane i czy lada chwila nić 
runą również . 


BPOZEGRANIE 


Dewey'a przez Radę Banku 
Polskiego 


Nasz korespondent donosi z Warszawy: 


Dnia 12 b. m. w salonach Hotelu Eu- 
ropejskiego Prezes i Rada Banku Pol: 
skiego podejmowali obiadem  pożegnal- 
nym członka zagranicznego Rady Banku 
Polskiego p. Charles Dewey'a. Wśród za- 
proszonych gości obecni byli pp. ministra 
wie: I. Matuszewski, E. Kwiatkowski, 
L. Janta-Połczyński, S. Starzyński, T, 
Grodyński, A. Wysocki, F. Doleżał i W. 
Leśniewski. Członkowie ambasady ame 
rykańskiej na czele z ambasadorem Sta- 
nów Zjend. p. John N. Willys, pp.: John 
C. Wiley, Ronald H. Allen, Charles, S 
Dewey jun, Woddbury Wilioughby. Da: 
lej zaproszeni byli delegaci zagraniczni, 
którzy przybyli na konferencję do War 
szawy w charakterze ekspertów rolni: 
czych, a mianowicie: pp. Lugosann, Mla 
dinetz, dr. Dworak, Szuster, C. Ernst, dr 
J. van Wabre do Bordes, Ivan Nicoloff, 
Karl Kornel, Francois de Kelemen, O! 
gerd Grosvald. Ponadto obecni byli w 
I komplecie członkowie Rady Banku Pol- 
|skiezo, prezesi banków państwowych i 
| prywatnych oraz prezesi Izb przemysło 
wo-handlowych.  ;3946'8% 


chu jak i warsztatowej. 
było się pod przewodnictwem p. Piasecz- 
mego, dłuższy referat wygłosił przewo- 
dniczący związku tramwajarzy p. Kraw- 
czyk. 

Nad referatem wywiązała się dość 
burzliwa i długa dyskusja, w której po- 
szczególni członkowie stwierdzili, że soli- 
daryzują się z akcją zarządu związku 
tramwajarzy, a w razie potrzeby akcję 
tą popra strajkiem. 

Po przyjęciu odpowiedniej rezolucji, 
zebrani wybrali jednogłośnie przeciwsta- 
wioną przez zarząd komisję strajkową, 
która już obecnie zajmie się organizowa- 
niem odnośnych funduszów na cele straj 
kowe, 


wyni- 
przyznawane dla kasjerów i t. p. we wszy a 


stkich instytucjach i biurach. 

3) żądają specjalnego wynagrodzenia 
za zdawanie kasy, ponieważ każdy z kon- 
duktorów jest 8-io godzinną pracą dość 
zmęczony i zdawanie oraz obliczanie dro- 
bnych pieniędzy zajmuje im tyle czasu, 
że niejednokrotnie muszą wyczekiwać ca 
temi godzinami. 

4) Domagają się 50 proc. pokrycia 
komornego, czyli dodatku, stosownie do 
przyjętego zwyczaju przed wojną. 

Po tych uchwałach zebranie zakończo- 
no o godzinie 9-ej wieczorem, z prze- 
świadczeniem fż, należy spodziewać się w 
dniach najblższych strajku pracowników 
traniwaji mieiskich. (a) 


Nr. 312 


„Pzień 16-ty listopada 
powie — mówił minister Janta - Połczyń- 
ski na wielkiej akademji roiriczo - poli- 
tycznej w Toruniu — czy kapitał 
zagraniczny uzna nas ja- 
ko państwo w znaczeniu 


współczesnem, czy też 
jako państwo, z którem 
niewiadomo, co jutro bę- 


azie. Egzamin wypadnie 
dla Polski pomyślnie, je- 
$śli ogromna większość 
wyborców polskich skupi 
się przy liście Marszałka 
Piisudskiego. Stąd—na- 
stępna, zgoła już prakty 
cznie i bezpośrednio do- 
tykająca wyborców prze- 
słanka: w dniu 16 listo- 
pada złożymy egzamin, 
czy jest możliwem złago- 
dzić nacisk śruby podat- 
kowej przez izyśskanie 
pożyczki zagranicznej. 
Aizowiem, jak to słusznie zaznaczył mini- 
ster janta - Połczyński nacisk śruby podat 
kowej diatego jest w Polsce tak mocny, że 
z podatków musimy pokrywać nietylko wy 
datki bieżące państwa, ale również — czy 
nić wkłady, czyli inwestycje, na które nor 
malnie powinn'śmy łożyć środki, uzyskane 
z pożyczek zagranicznych. Gdybyśmy te 
pożyczki uzyskali, nacisk Śruby podatko- 
ej możnaby zwolnić, 


Uzyskanie kredytu zagranicznego zależ 
ne jegt jednak od wyniku wyborów w dniu 
16 listopada. Kompetentny w tym wzglę- 
dzie, bo biorący bezpośredni udział w róż 
mych pertraktacjach z kapitalistami zagra- 
mczaynu, minister Janta - Połczyński w 
tymże przemówiemu oświadczył: „Ka - 
pitaliści zagraniczni mó- 
wią: poczekamy 16 tisto- 
pada. „Towarzystwa kre- 
dytu długoterminowego, 
czy krótfkoterminowego 
wszedzie oświadczają: 
poczekamy tylko, aż w 
Polsce bedzie trwały i sił 
ay rzad!“ 


Bo siusznie powiedziął to minister pol- 
ski, i z pewnością rozumieją to kapitaliści 
zagraniczni; „Niepodobna, że 
by rząd, walący-się co 
trzy miesiace, mógł prze 
prowadzić jakakolwiek 
myśl realna". Aktóż z kapitalis- 
tów zagranicznych zechce ulokować swe 
pieniadze w Państwie, którego rząd wali 
się co trzy miesiące, jak to było za czasów 
przekiętej pamięci sejmowładztwa, — gdy 
Polską według tralnego określenia ministra 
Janty - Poiczyńskiego była państwem, „któ 
rego cugle rządowe wicką się po ulicy”. 
Dzisiaj cugle te dzierży mocna dłoń Mar- 
szałka Piłsudskiego. „Dziś znalazł się czło 
wiek — mówił minister Janta - Połczyń- 
ski — który ra cugłe te nogą nastąpił i w 
ręce je pochwycił.* Jesteśmy pewni, że 
wbrew usiłowaniom tych, którzy cugle wła 
dzy państwowej chcą wyrwać z rak Mar- 
szałka Piłsudskiego, by znowu rzucić je na 
ulicę, olbrzymią większość społeczeństwa 
polskiego pójdzie za Wodzem i pomyślnie 
dla siebie i Polski złoży egzamin w dniu 
16 listopada. 


Spłonął kościół 
z XVII wieku 


WILNO i3, 11. (Tel. wł.) Na terenie 
dow. Grodzieńskiego, wę wsi Piątkowo, 
gm. Poświętnej, spalił się doszczętnie drew 
niany kościół zbudowagv ieszcze w 17 
sżękiśe 


„HASŁO z dnia 14 


Od: wyniku egzaminu społeczeństwa 
polskiego w dniu 16-go listopada, od wy- 
niku wyborów zależy tedy wszystko: 
kredyt zagraniczny Pol- 


ristopada 1930 roku 


ski, którego 
pozwoli na zwolnienie 
śruby podatkowej; spokój 
Ji ład wewnetrzny; bez- 


W Hiszpan 
| b 


- 


Str. 3. 


Y ZDAMY EGZAMIN? 


uzyskańiejpieczeństwo wobec wra. 


żych zakusów zewnężrz: 
nych; 


ji nie będzie rewolucji 


ez przyzwolenia rządu 


Bercelona, w listopadzie 1930 r. 

Życie przeciętnego Hiszpana dzieli się 
na życie w czterech ścianach mieszkania 
i na bezczynne, leniwe włóczenie się po 
obszernych alejach Rambla, które służą 
jako miejsce zdrowej przechadzki. 

Dzień w dzień, tygodniami, miesiąca- 
mi, latami... Tylko od czasu do czasu bło- 
gość leniwego spokoju 

zakłóci manifestacja 

studentów, strajk wybuchnie na tydzień, 
by robotnicy mogli odpocząć, torrero roz 
szarpany zostanie przez byka, a pobraty- 
miec Paolina, bokser baskijski, uznany 
zostanie za pokonanego, lub Zamorra ran 
ny zostanie na meczu w nowych bar- 
wach królewskiego klubu przeciw swym 
dawnym kolegom... I znów życie płynie 
leniwie, przenosząc się z domu na Ram- 
bla i z Rambla do alkowy. 

Właśnie w tych dniach studenci uzna- 
li, że początek roku akademickiego nale- 
ży godnie uczcić, Wyszli na ulice w szere- 
gach, roznieśli po mieście wiele hałasu, 
spalili portret króla (po raz który ?), do- 
magając się wprowadzenia ustroju repu- 
blikańskiego i nikt im w tem przez kilka 
dni nie przeszkadzał. Ale gdy rektor wre 
szcię uznał, że dość zabawy i czas powró- 
cić do normalnej naukf, na ulicach zja- 
wilo się wojsko, manifestanci rozproszy- 
li się, na kilka dni zamknięto uniwersy- 


(Korespondencja własna) 


tet, a dziś już miasto spokojne i życie 
płynie normalnym trybem. 
Cudzoziemiec, który po raz pierwszy 
zetknął się z taką manifestacja, ucieka 
czemprędzej z miasta i bębni zagranica, 
że  Hiszpanja, a szczególnie Katalonja 
podminowana przez rewolucję i że lada 


dzień 
p monarchja runie. , 
Tymczasem my tu już nawykliśmy do 


tych wybuchów sporadycznych, do tych 
manifestacyj niedorostków, zapalnej mło 
dzieży, częstokroć synów solidnych roja- 
listów. Gdy wrzenie trwa zbyt długo, oj- 
cieć po pierwszej groźbie zamyka przed 
synem kieszeń i wszystko wraca do po- 
rządku. 

A strajki? Po najwększej części nie 
trwają dłużej, niż dwa, trzy dni, najwy- 
żej tydzień, poczem głód zaczyna zaglą- 
dać do izb, gdyż organizacje zawodowe 
nie są rozwinięte należycie i robotnicy 
wracają do fabryk. 

Oczywiście, nie należy przypuszczać, 
że ogólnoświatowy kryzys ekonomiczny 
oszczędził Hiszpanję. Ale Hiszpanja nie- 
wiele produkuje na eksport, poza jarzy- 
nami, owocami i... ludźmi. Corocznie ty- 
siące robotników emigruje do Francji i 
setki skompromitowanych  rewolucjoni- 
stów. A na jarzyny i owoce południowe 
zawsze jest wielu amatorów w Anglji i 
OE 


Napad bandytów 


ŚWIECIE 13, 11. (Tel. wł.) Nocy ub. 


|dwa strzały i napadnięty padł trupem na 


niewykryci sprawcy dokonali krwawego | miejscu. Mordercy zbiegli. 


napadu na właściciela majątku w Wiełkim 


Policja prowadz dochodzenie, przyczem 


Komorsku (pow. Świecie) Ferdynanda |dotychczas nie udało się jeszcze stwier- 
Fischera. Zamaskowani bandyci, pod groż-| dzić, czy bandyci po morderstwie zdołali 
bą rewolwerów, zażądali wydania im pie- | dokonać jeszcze rabunku. 


między. s 
Gdy Fischer odmówił żądaniu, 


Morderstwo wywołało wielkie wrażenie 


padły | w całej okolicy. 


Francji. Bezrobocia prawie niema, 

A rewolucja? Tli już przecież od 
dziesiątek lat i spala się sama w sobia, 
Niedawno zwierzał mi się pewien Barge- 
lcńczyk, stary, wytrwały republkanfh, 
któremu ojciec mówił na łożu śmierci: 

— Odchodzę, nie doczekawszy się re 
publiki. Ale ty jesteś jeszcze młody, 
masz zaledwie 18 lat; zanim  osiągniesk 
80 lat życia, monarchja będzie już dla 
ciebie , 

tylko wspomnieniem. 

„,— Ale mam już lat 65 — zwierzał 
mi się stary — moje iluzje rozwiały sią 
a idee republikańskie niewiele postąpły 
w tym czasie, 

— Zapewne brak wam 
— wtrąciłem, 

| — Oczywiście; ale Hiszpanja nigdy 
nie miała przywódców, a gdy się jaki zna 
lazł, to w obozie rojalistów, jak Primo 
de Rivera. Raz zesłał nam cud jednego, 
ale został przed kilku laty zasztyletowa» 
ny na Puerta dei Sol, w Madrycie. O ten 
brak wodzów rozbija się wszystko. 

Niedawno czytałem w „Excelsierze” 
z Bilbao następującą charakterystykę: 
Hiszpanie są burzliwi, krzykliwi, poe 
wierzchownie rozagitowani. Lecz nic w 
tem wszystkiem poważnego. Zagranicą 
zbyt tragicznie bier wypadki w Hisz 
panji, Aby w Hiszpanji robić rewolucję, 
trzeba mieć pozwolenie rządu. Należy 
się zgłosić w ministerstwie spraw wew: 
nętrznych i powiedzieć: „Proszę panów, 
my chcemy w najbliższą środę urządzić 
rewolucję. „Na co otrzymuje się odpo 
wiedź: „Dobrze, przyjmujemy do wiado- 
mości“. 

Pamiętam, że czytając „Excelsiora* 
stałem na placu Katalońskim w Barcelos 
nie i tak się roześmiałem głośno, „od u- 
cha do ucha“, że zbudziłem poczciwega 
czyścibuta, drzemiącego w cieniu tego 8% 
mego drzewa, pod którem stałem, 


przywódców 


W dniu onegdajszym minęło 7 lat od 
chwili smutnej pamięci wypadków kra- 
kowskich. 

W dniu tym, najsmutnejszym może w 
dziejach Odrodzonej Polski zainicjował 
Rząd Witosa — Kiernika krwawe walki 
bratobójcze, wysyłając oddziały wojsko- 
we przeciw robotnikom, skupionym w or- 
ganizacjach pepesowskich. Żołnierza pol- 
skiego, syna robotnika i chłopa, którego 
Państwo ćwiczyć miało do walki z wroga- 
mi Niepodległości, wysłano przeciw ludo- 
wi robotniczemu, z którego szeregów wy 
szli ludzie, walczący w swoim czasie o 
Wolną Demokratyczną Polskę. Żądnemu 
władzy i ufnem w sejmowładztwo Wito- 
sowi, który odrobinę czynu orężnego nie 
przyczynił się do wskrzeszenia Polski, po 
trzebna snać była ta krwawa topiel do 
wspaniałego wieńca czynów i zasług u- 
koronowanych  pamiętnemi słowami; 
„Było źle, będzie gorzej". 
Polała się owego poranka listopadowego 
krew bratnia chyba po to, aby wdeptana 
w pył i bloto ulicy świadczyła po długie 
czagy o głupocie i nieudolności rządzenia 
sejmokracji polskiej z pod znaku „Bachu 
sa”, Chjeno—Piast nie znalazł wówczas 
słów potępienia dla rządu, aranżującego 
burdy bezmyślnie i mającego tak mało 
powagi, sił i oparcia w społeczeństwie, że 
mógł dopuścić do takiego stanu, aby ata- 
kowano siłę zbrojną Narodu. Jedyną od- 
powiedzią na wypadki krakowskie tych 
sfer było żądanie szubienice dla robotni- 
ków. Ża to, gdy w niespełna trzy lata po- 
tem, obudzona z letargu Polska pod wo- 
dzą Marszałka ruszyła do ataku na zmur- 


szałą twierdzę ' sejmowładza i 
gdy polała się krew, która oczyścić miała 
atmosferę polityczną w Polsce i usunąć 
Rząd Hańby narodowej, panowie ci, za- 
grożeni w dalszem sprawowaniu swych 
rządów, umieli rozdzierać szaty  roztkli- 
wiać się nad okropnościa walk bratobój- 
czych. 
Sejmokracja 

nie zapomniała i 
się nie nauczyła. Szacherki 
polityczne, naginanie haseł i djalektyki 
do brudnych interesów i dalsze tumanie- 
nie mas dla ratowania zagrożonych kar- 
jer — to polityka tych sfer. Godzi się to 
podkreślić zwłaszcza w tym momencie, 
gdy u warsztatu pracy stoi człowiek, któ 
ry pragnie położyć trwałe podwaliny pod 
gmach państwowości polskiej i oprzeć 
życie polityczne na zdrowych zasadach 
moralnych. W tej chwili właśnie należa- 
łoby przypomnieć robotnikowi polskiemu, 
jaką to moralnością polityczną kierują 
jego przywódcy cekawistyczni. Zapomnia- 
no nagle o krwawym Kierniku i Witosie, 
zapomniano o tych wszystkich, którzy w 
morzu krwi topić chcieli wszelki strajk 
robotniczy. I dziwna zaiste jest bezcze!- 
ność tych panów z C.K.W. Przyzwyczaje- 


niczego 
niczego 


O O W NN a 


botniczych, którym swe wysokie godnoś- 
ci i karjery zawdzięczają, wszystkie ra- 
chuby opierz ją na tem, że lud jest głupi 
i krótką ma pamięć. 

Może znajdą paru matołków, 


rzał na oczy, śmiać się będze, gdy 


poza 


ni oddawna do żerowania wśród mas ro-|| 


tórzy | 
im uwierzą, ale lud roboczy, który przej- || 
go $ 
ktoś przekonać zapragnie, że sojusz z bra || 


SMUTNA ROCZNICA 


korupcji, ņptobójcamií witosowemi i całą reakcją chło 


pską przeciw Piłsudskiemu wynika z tros 
ki o utrwalenie Niepodległości oraz „z da 
ologji i potrzeb mas pracujących kraju“, 
jak to buńczucznie w pismach cekawiści 
zapewniają. Wszystke symptomy czasów 
ostatnich na to wskazują. Wszystko co 
uczciwe wszystko co niezależne od posad 
tych panów występuje z C.K.W., zgła- 
szajat się do szeregów Marszałka Piłsud: 
skiego i wierząć, że tylko ludzie o nie: 
złomnych przekonaniach i czystych rę: 
kach, niezdolni do krętactw a kierowan' 


troską o dobro społeczeństwa i Państwa, 
poprowadzą Polskę ku lepszej bezpiecz. 


nej przyszłości. 


Wózki dziecięce 
Łóżka metalowe 


JR 
Materace wyż: "Sar" 


o mebl. łóżek 
Wyżymaczki 
Umywalki 


amerykań- 
skie 


Krzesełka dziecinne 


Rowery w wielkim wyborze 


Na dogodnych warunkach 
w fabrycznym składzie 


pBOBĘROPCL”” 


Łódź, Piotrkowska 73, tel. 158-61 


w podwórzu. 1401 


KRONIKA 


DZIS: 
LISTOPAD ) Jukunda 
JUTRO: 
Lecp lda 
—6— 
PIĄTER Ws, słońca g. 7m. 4 
Zachód „ g. 16 m. 15 


Zebranie „Resursy” 


Zarąąd Towarzystwa Rzemieślnicze- 
go „Resursa” zawiadamia członków, że 
w niedzielę, dnia 7 grudnia r. b. odbę- 
dzie się nadzwyczajne walne zebranie w 
sprawie zaciągnięcia pożyczki  długoter- 
minowej w B. G. K. 

Zarząde A 


enia emigrantów 
ukraińskich 


W dniu 12-ej rocznicy Odrodzenia 
Polski i 10-tej rocznicy odparcia najazdu 
hord moskewskich, Zarząd Ukraińskiej 
$tanicy w imieniu zamieszkałych w Pol- 
sce emigrantów ukrańskich złożył życze- 
nia na ręce Pana Wojewody Jaszczołta. 


975 komisyj wyborczych 


Wobec mylnych wiadomości, jakie u- 
kazały się w prasie o ilości komisyj wy- 
borczych na terenie województwa łódzkie 
go, dowiadujemy się, że komisyj wybor- 
czych na terenie naszego województwa 
jest 975, a mianowicie: 

W pow. Brzezińskim 56, Kaliskim 74, 
Kolskim 51, Konińskim 38, Łaskim 71, 
Łęczyckim 59, Łódzkim 63, Piotrkowskim 
90, Radomszczańskim 75, Sieradzkim 67, 
Słupeckim 35, Tureckim 47, Wieluńskim 
84, w mieście Łodzi 165, 


Życz 


Niedoszła konferencja 

W dniu wczorajszym miała się odbyć 
pod przewodnictwem okręgowego inspek- 
wora pracy Wojtkiewicza, konferencja w 
sprawie zawarcia umowy zbiorowej na 
Jok 1930-31 w cegielniach łódzkich. 

Na konferencję tę zjawili sę przedsta 

wciele związków N.P.R. lewicy i kartelu 
związków zawodowych w osobach Zuber 
ta i Kuchciaka, natomiast z ramienia 
pracy pismo, w którem komunikują, iż 
uważają odbycie konferencji wspólnej za 
zupełnie bezcelowe, a to z tego powodu, 
iż na przyszły sezon mogą jedynie za- 
twierdzić cenmik zeszłoroczny, t. j. o 20 
proc. niższy z zeszłego sezonu. 
— Wobec takiego stanowiska przedstawi 
€iele robotników. oświadczyli, iż nie zga- 
dzają się na powyższe, wobec czego kon- 
£arencja nie doszła do skutku. (p) 


Zródło zarazy 


Magistrat m. Łodzi — Urząd Wetery 
naryjny — stwierdził urzędowo w Łodzi 
przy ul. Wacława Nr. 18 zarazę świń. 


Komunikat 


Komitet Obywatelski poświęcenia 
ztandaru Legji Inwalidów Wojsk Pols- 
kich uprzejmie prosi osoby oraz instytu- 
cje, które otrzymały w swoim czasie 
gwoździe pamiatkowe, o łaskawe przy- 
śpieszenie wpłacenia żakiejkolwiek ofiary 
na C-to czekowe P. K. O. Nr. 67924, ce- 
lem umożliwienia zamknięcia rachunków 
i sporządzenia sprawozdania, które bę- 
dzie podane do wiadomości publicznej. 

Komitet Obywatelski Poświęcenia 

Sztandaru Legji Inwalidów 
Wojsk Polskich. 


SMIEEKZZIZ 
Spółka Szewców 


w Łodzi, 
ul. Piotrkowska 79, tel. 158-38 


poleca: 


SKORY — HURT i DETAL 
specjalność : 
detaliczna sprzedaż zelówek trwałych 
nawedę, jak również skóry trwałe 
do pomp. 326 |, 
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Godna poparcia akcja 
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Sadzenie drzewek na gościńcach pow. łódzkiego 


Pierwsza część wielkiego planu zasa- | 
dzenia 1,000 drzewek przez Związek Strze 
lecki na ulicach i gościńcach powiatu 
łódzkiego została zakończona, drzewka 
rękoma strzelców i okolicznych mieszkań- 
ców wiosek oraz obywateli podmiejskich 
okolic zostały wkopane po obu stronach 
7 ulic w Chojnach i 8 szosach biegnących 
z Łodzi do Rzgowa, Tuszyna, Woli Rako- 
wej, ze Zgierza na Piątek, z Rudy Pabj. 
do Rzgowa i t. d. W dniu 11-go listopada 


we wszystkich tych miejscowościach od- 
było się uroczyste zakończenie Święta 
Sadzenia Drzewek, w którym prócz miej- 
scowego społeczeństwa wzięli udział: wi- 
cewojewoda  Rożniewski, prezes Izby 
Skarb. Kucharski, dr. Skalski, starosta 
Rżewski, przedstawiciel dowódcy korpusu 
p. gen. Małachowskiego, kpt. dypl. Pluta 
— Czachowski i wielu innych. Wszyscy 
wyżej wymienieni własnoręcznie posadzi- 
li drzewka na Chojnach, a starosta Rżew- 
FILET OB IDT 


Praca wyborcza kobiet 


w województwie Łódzkiem 


W momencie rozgrywającej się obec- 
nie walki politycznej, jesteśmy świadka- 
mi wzmożenia się uświadomienia politycz- 
nego wśród szerokich mas kobiecych. O ile 
przy porzednich wyborach praca politycz- 
na kobiet była raczej dorywcza į kwestje 
kobiece nie wychodziły przeważnie poza 
kobiece środowiska i organizacje, o tyle 
teraz do akcji wyborczej stają kobiety sil 
nie zorganizowane, wysuwając w akcji 
przedwyborczej swoje postulaty, bolączki 
i żądania. W swych zamierzeniach dążą 
kobiety nietylko do ogólnie podejmowa- 
nych postulatów przebudowy ustroju Pol- 
ski i przeprowadzenia rewizji konstytucji, 
lecz domagają się również realizacji swo- 
ich postulatów w dziedzinach pracy gos- 
podarczej i opieki społecznej, zdrowia i 
moralności publicznej, wykazując iż Ko- 
bieta Współczesna pracę społeczną i poli- 
tyczną pojmuje jako obowiązek, który na 
nią epoka nakłada. 

Komitet wyborczy Organizacyj Kobie- 
cych, w tradycjach swych ma pierwsze ko- 
mitety wyborcze Ligi kobiet polskich, któ- 


re w swych deklaracjach ideowych wyra- 
żały swój Hołd i uznanie Budowniczemu 
Państwa Polskiego, Marszałkowi Piisud 
skiemu. Przy wyborach bieżących stanę- 
ły w skład Komitetu Wyborczego Kobiet 
wszystkie te organizacje, które popierają 
ideologię Marszałka Piłsudskiego i sku- 
piają na swych terenach pracy liczne giu- 
py łodzianek, zasłużonych na polu spo- 
łecznem i narodowem. Wojewódzki Komi- 
tet rozwinął swą działalność na terenie 
całego Województwa Łódzkiego, we 
wszystkich powiatach tworząc komitety, 
pracując nad szerzeniem uświadomienia w 
miasteczkach i po wsiach. Licznie urzą- 
dzane wiece i zgromadzenia są przyjmo- 
wane przyjaźnie, często entuzjastycznie, 
Po wsiach, wieśniaczki domagają się czę- 
stych przyjazdów prelegentek, nawiązując 
z niemi wruszający nieraz kontakt. 

Działalność Komitetu Kobiecego i sym 
patja z jaką praca Komitetu spotyka się 
na terenie swej działalności każe wniosko- 
wać że gros głosów kobiecych padnie na 
listę Nr. 1. 


Chrześcijańska Demokracja, a wybory 


Wiec grupy członków 


Przy obecnych wyborach 
stycznym zjawiskiem, jest różnorodne sta- 
nowisko Chrześcijańskiej Demokracji w 
stosunku do obecnego Rządu. Istnieją Bo- 
wiem różnice w zapatrywaniach na obecną 
sytuację polityczną między Centralą w 
Warszawie, a poszczególnemi Radami Po- 
wiatowemi na terenie Polski. Wynikiem 
tej rozbieżności jest fakt, iż Stronnictwo 
Chrześc. Demokracji w Bydgoszczy zdecy- 
dowało się wyraźnie poprzeć listę Nr. 1, 
zgłosiło akces do B.B.W.R., i nawet z tej- 
że listy wystawiło kandydata do Sejmu 
ks. Czaplewskiego. Podobny fakt istnieje 


o0o 


charaktery- | również na terenie Lwowa, gdzie z listy 


Nr. 1 kandyduje ks. Szydelski, znany dzia- 
łacz na terenie Chrześc. Demokracji. Fak- 
ty te, aż nadto wyraźnie mówią o tem, iż w 
Ch. D. rozpoczął się ruch, mający na celu 
skonsolidowanie polskiego żywiołu pra- 
cowniczego. 

W dniu dzisiejszym grupa członków 
chrześcijańskich demokracji zwolenników 
listy Nr. 1 urządza o godz. 5-ej, przy ul. 
Ogrodowej 34 (sala Moniuszkowców) ze- 
branie informacyjne członków, na którem 
omówiony zostanie stosunek Ch. D. do li- 
sty Nr. i 


Człowiek - zwierzę przed sądem 


3 lata więzienia za delforację i zarażanie nieletnich 


W dniu wczorajszym sąd okręgowy w 
Łodzi rozpoznawał sprawę przeciwko Jó- 
zefowi Kędziora, lat 29, oskarżonemu o 
czyny lubieżne z małoletniemi. 

Ze względu na drastyczne momenty 
przewodu sądowego sprawa odbywała się 
przy drzwiach zamkniętych. 

Rozprawie przewodniczył sędzia Illi- 
nicz w asystencji sędziów Jesionowskiego 
i Kurczyńskiego. Oskarżał prokurator Ku- 
biak. 

Akt oskarżenia zarzuca Józefowi Kę- 


(0) 


dziora, że w lipcu r. b. dopuścił się czy- 
nów lubieżnych z nie mającą lat 14 Alfre- 
dą Gajewską oraz że w tymże czasie do- 
puścił się stosunków płciowych z niemają- 
cą lat 14 Alicją Wajs, przyczem zaraził ją 
chorobą weneryczzią. 

Sąd po zbadaniu świadków skazał Jó- 
zefa Kędziora za pierwsze przestępstwo na 
6 miesięcy więzienia, zaś za drugie na 3 
lata domu poprawy z pozbawieniem praw. 
Wobec zbiegu przestępstw sąd skazał go 
na łączną karę 3 lata domu poprawy. (p) 


Sen córki stolarza 


Okładali się w ciemnościach kijami 


1ragikomiczny wypadek wydarzył się | 
onegdaj w rodzinie Mojżesza  Altnaja, 
majstra stolarskiego w Czortkowie. Spra- 
wa przedstawia się następująco: 

Córce Altnaja przyśniło się onegdaj w 
nocy, że złodzieje włamali się do ich miesz 
kania. Obudziła się z wielkim krzykiem 
i poczęła wzywać pomocy. Na jej wołanie 

wyskoczył z łóżka 
ojciec Altnaj, chwycił za opodal 
łatę drewnianą i począł pociemku szukać 
urojonego złodzieja. — Zarazem wstał z 
łóżka dorosły syn Altnaia i uzbroiwszy, się l 


stojącą 


w ciężki kij, natrafił na swego ojca. — Z po 
wodu zalegających ciemności, ojciec z sy- 
nem się nie rozpoznali i uważając się wzą- 
jemnie za złodzieji, poczęli się tęgo 
okładać kijami, 

Kres bijatyce położyła Altnajówna, zaświe 
ciwszy lampę, Wówczas cała sprawa wy 
szła na jaw. Jednakże Altnajom daleko by- 
ło od śmiechu, gdyż obydwaj doznali do- 
tkliwych obrażeń w trakcie bijatyki. Cała 
ich złość skrupiła się teraz na Altnajównie, 
której fatalny sen spowodował tak smut- 
ny dła nich. a zarazem komiczny wypadek, 


ski aktu tego dokonał wraz z komend, 
Langem i sekr. Brzezińskim również w Ru- 
dzie Pabj. 

Obecnie Zwiążek Strzelecki przystępu- 
je do upamiętnienia tego trwałego czynu 
sadzenia drzewek tabliczkami pamiątkowe- 
mi, które zawieszane będą na posadzo- 
nych drzewkach. Na tabliczkach tych wy- 
ryte zostaną inicjały względnie nazwiska 
tych osób, którym drogi jest dzień roczni- 
cy Odparcia Najazdu Rosji Sowieckiej. Pa- 
miątkowe tabliczki sprzedaje Komunalna 
Kasa Oszczędności, Łódź, Piotrkowska 
100, II piętro, front w cenie zł. 2, przyczem 
nazwiska fundatorów tabliczki zostają wno- 
szone do specjalnej księgi pamiątkowej. 
Akcja Związku Strzeleckiego, który  zwró- 
cił się w tej sprawie do całego szeregu o- 
sób odniósł skutek na całej linji. Dotych- 
czas z większych firm wyszczególnić nale- 
ży zakupienie tabliczek przez: Bank Han- 
dłowy w Warszawie, Oddz. w Łodzi, Elek 
trobudowę, Bank Dyskontowy, Bank Han- 
dlowy w Łodzi, Bank Zw. Sp. Zar., Spói- 
dzielnię  jajczarsko - Mleczarską, firmę 
Eisenbraun, Czenstochovienne, Drzewiń- 
ski, Bank Gospodarstwa Krajowego i t. d. 
Również nie pozostały w tyle szkoły oraz 
szereg osób prywatnych, jako to: gimn. E. 
Orzeszkowej, im. Narutowicza, mec. Bi- 
łyk, L. Dryl, Cymerman O., Dr. Z. Łuba 
kom. A. Cieślak, burm. Świercz, Plakier F., 
Jakubowski F., wicekonsul _ austrjacki. 
Antczakowski, Bartoszewicz W., i wielu, 
wielu innych, 

„ Związek Strzelecki ma nadzieję, że ak- 
cja jego nie pozostanie bez echa i wszyst- 
kie zasadzone drzewka będą posiadały 
swych opiekunów, jest to bowiem jedyna 
trwała pamiątka, jaka pozostanie na dro- 
gach i ulicach naszych z okazji rocznicy 
tak drogiej każdemu Polakowi. 


i CD RE OJ et | 


N.P.R: - prawica 
przeciw P.P.S.C.K.W. 


W dniu wczorajszym N.P.R.-Prawicż 
wydała ulotkę w której ostro występuje 
przeciwko P.P.S. C,K.W, w Łodzi. W u- 
lotce tej, napiętnowany jest fakt samowol- 
nego nadużywania przez socjalistów fir- 
my N.P.R.-Prawicy, dla celów wyborczych. 
W dalszym ciągu Komitet Wyborczy N. 
P. R.-Prawicy stanowczo protestuje prze- 
ciwko nadużywaniu szyldu enperowskiego 
dla celów wyborczych przez P.P.S. C.K.W. 
która w ten sposób czując się słabą, chce 
w błąd wprowadzić ogół robotników. 


——-000—— 


a 

13 pensja 
dia robotników sezonowych 
Na wczorajszem posiedzeniu Magistra. 
tu, odbytem pod przewodnictwem p. pre- 
zydenta Ziemięckiego — uchwalono wy: 
płacenie 13-ej pensji miejskim robotnikom 
sezonowym na analogicznych zasadach, 
jak w roku ubiegłym. 
——o 
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Groźny pożar w śródmieściu 

W dniu wczorajszym, około godz. 9-ej, 
min. 30 rano, w fabryce trykotaży Szajna 
przy ul. Gdańskiej 79, wybuchł groźny po- 
żar. 

Zaalarmowany H. oddział straży 
wszczął energiczną akcję ratowniczą, stara 
jąc się nie dopuścić do rozszerzenia się 
ognia na sąsiednie zabudowania. 

Pożar wybuchł w. lokalu parterowym. 
w draparni, gdzie w danym momencie za- 
trudnionych było kilkudziesięciu robotni- 
ków. 

Po godzinnej akcji pożar został zlikwi 
dowany. 

_ Pastwą ognia padła cała t. zw. drapar- 
nia, wraz z maszynami, oraz pewną ilo- 
ścią surowca, 

, Straty dość poważne, jednakże dokład 
nie nieustalone. 

Przyczyny pożaru nie udało się dotych 
czas wyjaśnić, w związku z czem władze 
policyjne rozpoczęły dochodzenie. (s) 
o000—— 
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Zajście na pogrzebie powstańca 


KATOWICE, 13.X1, (Tel. wł.) Dnia 10 
ð. m. odbył się w Świętochłowicach =po- 
grzeb znanego į, wielce zasłużonego działa 
czą na Śląsku ś. p. Mainki powstańca z 
1863 roku i uczestnika powstań  ślaskich, 
w których zmarły brał udział wraz z czte- 
rema swemi synami, Pogrzeb ten zamie- 
nił się we 

wspaniałą manifestację, 
ludności w uznaniu dla zasług zmarłego. 
W czasie uroczystości pogrzebowych do- 
szło niestety do bardzo przykrego incyden 
u. Kiedy po odprawieniu modłów nad 
wwłokami w kościele parafjalnym miała na 
stąpić msza żałobna zjawił się koło trumny 
tamtejszy młody wikary ks, Jamrozy, któ- 
ry oświadczył podniesionym głosem, że 
„eraz będzie msza świę- 
ta za tego nieboszczyka, 
ale zaznaczam, że kościół 
zpowstaniami nie ma nic 
wspólnego!" Nate słowa powstała 
wśród tłumnie zebranej publiczności nieby 
wała konsternacja i zamierzano wobec te- 
go opuścić kościół i tylko zjawienie się 
- proboszcza księdza Obremby, który pole- 
cił księdzu Jamrozowi odprawić mszę, za- 
żegnało chwilowo burzę. Na miejsce wiecz 
nego spoczynku odprowadził zwłoki już 
ksiądz Bereza, który w swem przemówie- 
miu nad grobem 
ił zebranych, 

za incydent zaznaczając, że spowodowany 
został on stanem wysókiego zdenerwowa- 
nia księdza Jamrozego. 


EAE FOOT W WREOCEEDZKSOPEY 
Wypadek przy pracy 


W dniu wczorajszym w fabryce, stano- 
wiącej własność Haua, przy ul. Wólczań- 
kiej 187/189, miał miejsce nieszczęśliwy 
wypadek przy pracy. Niejaka Horek Józe- 
ia, zamieszkała przy ul. Tokarzewskie- 
go 21, doznała zgniecenia trzech palców 
lewej ręki, porwanej przez tryby maszyny. 

Wezwany lekarz pogotowia, po udziele 
win nieszczęśliwej robotnicy pierwszej po- 
mocy, odwiózł ją do szpitala okręgowego 
przy ul. Zagajnikowej. (s) 
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Odznaczenie firmy 
L4 4 e 
łódzkiej 
W St. Nazaire, we Francji, w miesiącu 
październiku, do 1 listopada, odbywała się 
wystawa międzynarodowa. W wystawie 
tej m. in. wzięła również udział fabryka 
wód gazowych w Łodzi, „,Źródło”*, stano 
wiąca własność p. Gomolińskiego. Fabry- 
ka ta na omawianej wystawie została wy- 
różniona złotym krzyżem, nadanym przez 
rząd francuski, złotym medalem, ofiarowa- 
nym przez zarząd wystawy, oraz dyplo- 
mem uznania. 
Są to najwyższe nagrody, jakie uzyskać 
mogły firmy, biorące udział w wystawie. 
Zaznaczyć należy, iż w ciągu r. b. firma 
„Źródło" została odznaczona już na dru- 
giej wystawie międzynarodowej. 
Firma odznaczona została za 
produkowanych przez nią napojów. 
n—— 


—— 


dobroć 


(s) 


Spadek wywozu 
Stanów Zjednoczonych 


Handel zagraniczny Stanów Zjednoczo 
nych ponosi coraz poważniejsze kięski. 
Tak więc według danych statystycznyci 
sekretarjatu handlu wywóz w ciągu pierw- 
szych 9 miesięcy r. b. zmniejszył się co d9 
wartości blisko o 2 miłjardy dolarów. Ogło 
szenie powyższych danych statystycznych 
wskazujących na wielkie straty w zakre- 
się wywozu wywołało w najszerszych ko- 
łach przemysłowych i handlowych ora: 
nansowych ogromne poruszenie. -F 


chać, sprawa ta stać się ma i 1 

miotów obrad nowego kong 

Oroga Brody no 
Wykończona została b drogi 

bitej: Brody—Dubno, Bud w roku 

1926. Droga ta jest p czeniem 


sieci dróg bitych Wo 
terenie Malopolski wsc! 
woju komunikacji i z 
a tak odciętych dotąd 
'domiosłe znaczenie, 


siecią na 
dła roz- 
sąsiednich, 
inię bardzo 


Po pogrzebie udali się przedstawicie- 
le związku powstańców na plebalie po wy 
jaśnienie. Tam została im zak wiwukowa 


Nadliczb 


owe godziny 


ne, że ksiądz Jamrozy właśnie się pakuje i 
wyjeżdża na kurację nerwów do Cieszyna, 
a do Świętochłowic już nie powróci. 


pracy w przemyśle 


Od szeregu lat, jak wiadomo, obowią- 
zuje zasada zatrudniania robotników tylko 
w ciągu 8-miu godzin dziennie. 

Ponieważ zasada ta godzi niejednokrot 
nie w istotny interes przemysłu, zaś zatrud 
nianie robotników ponad 8 godzin dzien- 
nie za sobą grzywny, przeto stery przemy- 
słowe czyniły już od dłuższego czasu sta- 
rania, aby w pewnych wypadkach wprowa 
dzić zmiany w tej zasadzie, przez udziele 
nie zezwoleń na zatrudnianie robotników 
dłużej, niż w ciągu 8 godzin dziennie. 

Jak się dowiadujemy — Ministerstwo 
Pracy i Opieki Społecznej przychyliło się 
ostatnio do tych żądań, przez wprowadze- 


SZTUKI 
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Z SALONU 
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|nie zasady udzielania zezwoleń indywidual 
nych na pracę w godzinach nadliczbo- 
wych, celem wykonania pilnych zamó- 
wień, obliczonych na krótkie terminy. 

W związku z tem każdy przemysło- 
wiec, który udowodni konieczność zatrud- 
nienia obsady robotników dłużej, niż w cią 
gu 8 godzin dziennie. 

W wypadkach nagłych moga inspekto- 
rzy pracy zwracać się telefonicznie do Mi- 
nisterstwa o uzyskanie takiego zezwolenia, 
zanim nastąpi formalne załatwienie zgłoszo 
nego przez przemysłowca podania. 

Stanowisko Ministerstwa Pracy opiera 
się całkowicie na ustawie z 1919 r. (s) 


14 
Zbrodniarz w rękach 
e bo 
policji 
Policja posterunku w Otwocku ujęłaFeliks 
Parafjanowa, b. mieszkańca Otwocka, ostatnie 
nigdzie nie meldowanego. Ujęty przyznał sią di 
zabójstwa Eljasza Urmana, dokonanego dn. 20 
ub. m. oraz do rabunku torebek na przystanku 
Świder i innych stacjach, Janinie Gawłowej 
Mahorowej i Majewskiej, dokonanych w paź. 
dzierniku r. b. 


Redaktor „Polonji” 


skazany 
Katowice, 13.11 — (Tel. wł) — 
Przed tutejszym sądem okręgowym odbyła 
się dzisiaj rozprawa karna przeciwko odpowie. 
dzialnemu redaktorowi  Polonji, Stanisławowi 
Skrzypczakowi oskarżonemu o obrazę czci, któ: 
rej dopuścił się, zamieszczając 10 sierpnia b, r. 
artykuł w „Polonji* pod tytułem: „Pod rządami 
niekontrolowanych kacyków*, atakujący dyrek- 
cję lasów państwowych z panem Adamęm Leo- 
retem na czele, Oskarżenie popierał prokurater 
Daab oraz adwokaci Niec z Katowic, Skoczyń- 
ski z Warszawy, W wyniku rozprawy sędzia 
Głowacki ogłosił wyrok skazujący Skrzypezaka 
na dwa miesiące bezwzględnego aresztu, 


= Wystawa obrazów $. Obodowskiego 


Wielość i rozpiętość dziedzin sztuki, 
kultywowanej przez daną jednostkę, czy 
społęczeństwo, świadczy o jego kulturze 
duchowej i umysłowości. 

Rysunek, malarstwo j rzeźba należą do 
najstarszych bogdaj przejawów sztuki. One 
przecież poprzedząły i zastępowały pier- 
wotnie (nieraz wcale udatnie) - pisownię, 
one również pomagały uzewnętrzniać sta- 
ny duszy w alegorjach. Programowe kie- 
runki w malarstwie i rysunku ulegały po- 
dobnym przemianom jak wszelkie prady 


go słowa znaczeniu eksperymentalnem i w 
swem dążeniu staje się stale twórczem, 
Łamiąc stare komunały fotograficznego ko 
pjowania natury, pragnie artystą stwarzać 
obraz strukturalnie jako jaźń jego we- 
wnętrzną, wyłączną, zapewniając mu for- 
mę, wynikającą z talentu twórcy. Efekt 
nagi dzieł stanowi ich prawdziwa wartość 
w zależności od artystycznego malarskie- 
go opracowania. 

Bardzo interesująco w tym względzie 
przedstawia się niewątpliwie jakościowo 


umysłowe. bogaty dorobek artystyczny S. Obodow- 
Malarstwo nowoczesne jest w całem te |skiego, który udostępnia przegląd własnej 
ELEY. E z] 


Turbina poszarpała ciało na strzępy 


Onegdaj o godz. T-ej wieczorem prze- 
wiozło Pogotowie Lekarskie ze szpitala 
w Obornikach do lecznicy miejskiej w 
Poznaniu 17-letniego Marjana Kalickie- 
go. Zajęty jako uczeń w młynie wodnym 
Józefa Szwarka w Jaraczu Kalicki, udał 
się w niedzielę.o godz. 5-ej do młyna, ce- 
lem naprawienia przewodów elektrycz- 
nych..4 newiadomych przyczyn nieszczę- 
śliwy 

został porażony 
pradem elektrycznym tak silnie, że spadł 


ze znacznej wysokości wprost na tryby 
będącej w ruchu turbiny. 
Na krzyk miażdżonego przeż stalo- 


we zęby kół Kalickiego przybiegł z po- 
mocą majster i zatrzymał maszynerję. 


Nieszczęśliwego odstawiono niezwłocz- 
ie do szpitala w Obornikach, gdzie do- 
konano prowizorycznego opatrunku, jed- 
nej urwanej nogi, a drugiej poszarpanej 
na strzępy, złamanej w 2 miejscąch pra- 
wej ręki, pociętej w kilku miejscach 
głowy i strasznie poszarpanego ciała. 

W karetce Pogotowia nieszczęśliwy 
stracił podczas jazdy przytomność, a od- 
zyskując ją chwilami, wołał rozdzierają- 
cym głosem do sanitarjuszów:; 

„Panowie ratujcie mnie!“ 

Stan ofiary strasznego wypadku po- 
garszał się jednak z minuty na minutę. 
W szpitalu zmarł Kalicki w strasznych 
męczarniach o godzinie 10-tej wieczo- 
rem. 


Gdy dwóch : się jąka... 


W dniu wczorajszym oczekujący 
przystańku tramwajowym przy zbiegu ulic 
Żeromskiego i Kopernika byli świadkami 
zawziętej bójki, jaka wynikła nagle między 
dwoma mężczyznami. Bijący się byli tak 
zacietrzewieni, iż dopiero interwencja kil 
ku posterunkowych zdołała ich rozdzielić, 
poczem obu zapaśnikom spisano protokuł 
za walkę uliczną. 

Jak się okazało, bójka wynikła na tle 
komicznem, mianowicie do stojącego na 
przystanku Aleksandra Myszkowskiego, za- 
mieszkałego przy ul. Karolewskiej 11, pa- 
lacego papierosa, podszedł jakiś mężczyz- 


na, jak się później okazało 37-letni Ignacy PA na wadliwość wymowy. 
0U0— 


naljeżewski, zamieszkały przy ulicy. Lipowej 


Nr. 96, prosząc Myszkowskiego o podanie 
mu ognia. 
Jeżewski jąkał się prosząc o ogień, 
Myszkowski, również jąkając się, powie- 
dział: „Bbbbbbardzo ppproszę'*, a wów- 
czas Jeżewski obraził się i wyjąkał słowa 
oburzenia. Gdy Myszkowski jąkać się za- 
czął, przepraszając jeżewskiego, ten nie 
wytrzymał i uderzył Myszkowskiego, co 
stało się powodem bójki. Jak się okazało 
po przybyciu policji — żadnego przedrzeź- 
niauia się wzajemnego między obu wymie 
nionymi nie było, albowiem obaj on cier- 


(s) 


Rejestracja bezrobotnych 


na państwową zapomogę doraźną za miesiąc 
październik 1930 r. 


Magistrat m. Łodzi podaje do wiado- 
mości osób zainteresowanych, że w środę, 
dnia 12-go listopada 1930 r. rozpoezęła 
zapomogę 


się rejestracja na- państwową 
doraźną, bezrobotnych. 
Rejestracja odbywa się w lokalu Urzę- 
du Zasiłkowego dla Bezrobotnych przy ul. 
28 Pułku Strzelców Kaniowskich Nr. 32, w 
godzinach od 9-ej do 14-ei. według vastę- 


pującego porządku: 
| Piątek, dnia 14 listopada r. b., 
litery: K. L. Ł. 
Sobota, dnia 15 listopada r. b. 
litery: M. N. O. 
Poniedziałek, dnia 17 listopada r. b., 
litery: P. R. S. 
Wtorek, dnia 18 listopada r. bD., 
litery: T. U. W. Z. ż. 


twórczości w salonie sztuki przy ul. Sien- 
kiewicza 26. . 

Jako koryfeusze malarskie widnieją tu 
pejzaże, portrety, martwa natura dekors 
tyw, allegorja i rodzajowość, wszystko po- 
mieszczone w blisko setce dzieł. Artysta 
skalą możliwości obejmuje szerokie hory- 
zonty. — Tworzył parę łat najpierw w kra 
ju, później dojrzewał zagranicą pod patro 
natem muzeów i gałerji zbiorów, aż odna- 
lazłszy twórcze, dojrzałe „ja'* wypowiada 
się wszechstronnie. Skuszony powabem 
Palestyny i Arabji czerpie z ich natchnień 
na miejscu, ,,Jerozolima', nowa stolica 
Palestyny „Tel- Aviv”, „]Jaffa”, „Safed”. 
i „Cezarea” przemawiają malarskim uję- 
ciem i urokiem antycznych piękności, form 
i konturów, architekturą i powabem zauł- 
ków, lub jak „Tel- Aviv” słońcem i ożyw 
czością nowoczesności, 

Piękne i subtelne są one, żyją natural- 
nością i ogarniają wybornie przestrzeń, 
Technika rysunkowa tak w nich, jak we 
wszystkich obrazach jest bez zarzutu. Ko- 
loryt mają jasny i nader barwny. Bije z 
nich takie samo ciepło orjentalne i skupie- 
nie myślowego zadowolenia, jakie rozpo- 
starło błogą ciszę nad fragmentami mor 
skiemi. 

Studja portretowe posiadają własną 
indywidualność. Siła, wyraz, nastrój wyra 
żone są dość silnie zarówno tutaj, jak w 
martwej naturze i obrazach alegorycznych. 

Głębokie kryterjum kulturalne %rzyma 
szczęśliwie na wodzy dwusieczgy ekspery 
mentalizm („Rozszalałe konie”). — Zacho 
dzi on w dziełach Obodowskiego w pew- 
nej mierze świadcząc, iż artysta jest mala- 
rzem nawskroś nowoczesnym i postępo- 
wym. — Pięknie, delikatnie, a orzamenta- 
cyjnie ujęte zostały „Kwiaty”. Fragmen- 
ty marynistyczne i urbanistyczne biegną 
po linji skupienia i sentymentu. Allegor- 
je odzwierciadlają mistycyzm i kentempla- 
cje tego dziwnego kraju, który znamiona 
rasy połączył nierozerwalnie z religijno- 
ścią, — 

„Na przystani w Jaffie', „Wielbłąd”, 
„Arabka”, różnorodne „Pejzaże“, „Na 
pastwisku", „Łodzie rybackie”, „Martwa 
natura”, „O zmroku”, „Wnętrze pokoju”, 
„Jemenita”, oraz „Studja” i tyle, tyle in- 
nych poważnych dzieł zasługują bezsprzecz 
nie na bliższe poznanie ich, a przez nie ta 
lentu i możliwości twórczych artysty. 

Ig. Ot. 
EEA 


e s s., 
Wieczornica „Harmonji 
Dnia 15 listopada r. b. Zarząd Twa Śpiewaczegą 

„Harmonja* urządza dła swych członków i zapro 
szonych gości wieczornicę taneczną w lokalu Tow. 
im. „Moniuszki* w Łodzi przy ul. Ogreśpwej L 34, 
Początek o godz. 8. wieczorem, 


a 
Nocne dyżury aptek 
Nocy dzisiejszej dyżurują następujące aptekit 
A. Potasza, Plac Kościelny 10, G. Antoniewiczą, 
Szosa Pabjanicka 50, A. Charemzy, Pomorska W$, 
E. Muellera, Piotrkowska 46, M. Epsteina, Piotrkow 
ską 225/227. Z. Gorczyckiego, Przejazd 5% 
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„AASŁU” z dnia 14 fstopada 1980 rokut 


W 


IEC PRZEDWYBORCZY 


Nr. SIO. 


P. P. S. dawnej Frakcji Rewolucyjnej 


W dniu t2-go Hstopada r. b. o godzi- 
Ale 19-ej odbył się w sali Majstrów Fa- 
brycznych, przy ulicy Żeromskiego 74, 
wielki wiec przedwyborczy PPS. dawnej 
Frakcji Powoaciteń. Wiec zagaił p. Płu- 
ciennik, prezes O. K. R., powołując na prze 
wodniczącego p. Fularskiego, czołowego 
kandydata do Sejmu, który wygłosił słowo 
wstępne i powołał członków prezydjum. 

Następnie przemówiła p. Praussowa, 
kandydatka do Sejmu. W potężnem prze- 
mówieniu swojem mówczyni poruszyła 
między inmemi sprawę ubezpie- 
czenła na starość robot- 
ników, która jest największą bolączką 
tej licznej 'rzeszy pracujących, wyjaśnia- 
jąc, że gdy po wypadkach majowych b. 
minister p. Jurkiewicz przystąpił do za- 
latwienia sprawy ubezpieczenia na starość, 
b. poseł p. Żuławski jako referent nie zwo- 
łał posiedzenia Kom. Ochr. Pracy i w ten 
sposób przehandlował sprawę ubezpiecze- 
nia na starość robotników. Następnie, gdy 
b. posłanka p. Praussowa postawiła w Sej- 
mie z ramienia Frakcji Rewolucyjnej wnio 
sek o pełnomocnictwa dla p. Prezydenta 
Rzeczypospolitej gelem wydania drogą de- 
kretu ubezpieczenia na starość robotni- 
ków, sprzeciwili się takie- 
mu wnioskowi przedsta- 
wiciele P. P. S$. Ć. K. W. 
Stronnictwa Chłopskiego 
oraz Narodowej Demokr. 
i wniosek powyższy oba- 
łono. Dalej, gdy referent Żuławski 
powtórnie tą sprawę załatwiał z obecnym 
ministrem Pracy i Opieki Społecznej p. 
Prystorem, w pewnej chwili sprzeci- 
wił się p. poseł Żuław - 
ski wysokości wieku -określonego do 
lat 65 i postawił wniosek, domagający 
się określenia wieku do lat 60, a gdy p. 
minister Prystor i na to się zgodził pomi- 
mo, iż zmiana wieku wymagała zmiany 
gruntownej całej ustawy, zawierającej aż 
400 artykułów, którą p. minister jednak 
uskutecznił, wówczas p. Żuławski, obrażo 
ny na p. ministra o Kasy Chorych, stawia 
demonstracyjny wniosek o ustalenie wyso- 
kości wieku do lat 55, co jest zupełnie nie- 
możliwe do przeprowadzenia ze . względu 
na niewykonalność I tak sprawa 
ubezpieczenia na starość 
robotników stała się za- 
bawką poszczegółnych 
panów z Sejmu, kopaną 
z kąta w kąt. 4 

Zkolei przemówił p. Ulanowski, dyrek- 
tor departamentu Min. Pracy i Opieki Spo- 


łecznej, wyjaśniając robotnikom, iż sprawa |Nr. 1 


ubezpieczenia na starość wejdzie wkrótce 
do Sejmu. Określa ona wysokość wieku 
do iat 60. Dalej zapewniał mówca, że rząd 
dołoży wszelkich starań, aby ulżyć doli 
robotnika i stać na straży jego interesów, 

Wkońcu mówca wezwał obecnych na 
wiecu do silnego przeciw- 
stawienia się wszelkim 
zakusom panów z CKW. Str. Chłopsk. 
i innych, wzywając do poparcia wysiłków 
| ii i ROŚ 


Zaopatrzenie emerytalne 
dla pracowników Monopolu 
Spirytusowego 

W jednym z dzienników ukazała się 
wiadomość, jakoby w Państwowym Mo- 
nopolu Spirytusowym nastąpiła niedawno 
ieorganizacja płac, połączona w większoś- 
ci wypadków z obniżeniem kwot wypła- 
canych urzędgikom na ręce, oraz że w tym 
że Monopolu spodziewane są wybitne 
zmiany personalne. 

Jak się dowiadujemy z miarodajnego 
źródła, wiadomość ta nieodpowiada praw- 
dzie,*gdyż wogóle nie przeprowadzano w 
Monopołu Spirytusowym żadnej reorgani- 
zacji płac, ani też nie są obecnie zamie- 
rzone w tymże Monopolu poważniejsze 
zmiany personalne, 

Dodać przytem należy, że w najbliż- 
szym czasie zostanie ogłoszone rozporzą- 
dzenie p. ministra skarbu, wprowadzające 
ostatecznie w życie nowe przepisy służ- 
bowę, ogłoszone w Dzienniku Ustaw z 
dnia 3-go0 czerwca r. b. które m. i. przy- 
tnają urzędnikom Państwowego Monopo- 
lu Spirytusowego prawo do zaopatrzenia 
emerytalnego, jakiego urzędnicy ci byli 
dotychczas pozbawieni, 


Wodza Narodu w jego ciężkiej i żmudnej 
pracy nad utrwalaniem niepodległego bytu 
Naszej Ojczyzny. 

Po przemówieniach uchwalono rezolu- 
cję wzywającą wszystkich do poparcia ak- 
cji Marszałka Piłsudskiego, którą jedno- 


głośnie przyjęto. Poczem wiec rozwiązano 
i po uformowaniu się ruszono ulicami mia- 
st« w pochodzie ze sztandarem Frakcji Re 
wol. na czele, demonstrując na cześć Mar 
szałka a przeciwko Cekawistom i Centro- 
lewowi. U zbiegu ulic Andrzeja i Piotr- 


kowskiej oraz przed lokalem Frakcjł, przy, 
ul. Piotrkowskiej 78 pochód zatrzymano a 
prezes O. K. R. p. Płuciennik nawoływań 
wszystkich zebranych do poparcia wysił- 
ków Wielkiego Budowniczego Polski. 


Surowe kary za zakłócenie spokoju 


zapewnią całkowitą swobodę głosowania 


Przewodniczący okręgowych komisyj 
wyborczych Nr. 13 i Nr. 14 wydali pod 
adresem przewodniczących komisyj obwo- 
dowych przypomnienie, dotyczące rozpo- 
rządzenia P. Prezydenta Rzplitej z dnia 12 
września r. b. 

Jednocześnie zarządzone zostało rozpla 
katowanie tego rozporządzenia, do wiado- 
mości publicznej. 

Ważniejsze punkty rozporządzenia te- 


wynik głosowania przy wyborach do ciał | nionym. 

ustawodawczych, przez sporządzanie nie- Karze więzienia do Tat pięciu ulega rów, 
właściwe list uprawnionych d ogłosowania, | nież ten, kto przemocą, groźbą lub podstę-| 
używa podstępu, celem nieprawidłowego |pem przeszkadzą odbyciu zgromadzenia, 
sporządzania list głosujących, uszkadza, | poprzedzającego głosowanie, lub przeszka 
ukrywa, przerabia lub podrabia dokumen- | dza swobodnemu wykonywaniu prawa gło- 
ty i protokuły, dotyczące głosowania, do- |sowania, głosowaniu lub obliczaniu gło- 
puszcza się nadużycia przy przyjmowaniu |sów, kto używa przemocy, groźby lub poč 


Akademja żałobna 


ku uczczeniu pamięci ofiar mordu częstochowskiego 
w Filkarmonji 


W dniu wczorajszym odbyła się w sali 
Filharmonji uroczysta akademja żałobna 
dla uczczenia pamięci ofiar mordu poli- 
tycznego w Częstochowie, urządzone sta- 
raniem N. P. R.-lewicy i polskich związ- 
ków zawodowych. 

Akademję zagaił i pierwsze przemó- 
wienie wygłosił prezes zarządu okręgo- 
wego N. P. R.-lewicy inż. Wojewódzki, 
który scharakteryzował życie i przebieg 
walk zamordowanych przez carat Ś. p. 


Mołdy i Furmańczyka, ich: zasługi poło- 
żone dla dobra Ojczyzny, przyczem prze- 
mówienie zakończył ze słowami: „Śpij 


Kolego w ciemnym grobie, niech się Pol- 
ska przyśni Tobie”, poczem orkiestra 0- 
degrała „Boże coś Polskę”. 

Następnie pszemawiał wice prezes za- 


Zarząd Wojewódzki Związku Legjoni- 
stów Polskich wydał odezwę do wybor- 
ców, wzywającą do głosowania na listę 
J 

Odezwa ta w mocnych słowach zwraca 
się do wszystkich obywateli, którym do- 
bro państwa jest drogowskazem, ażeby 
zapamiętali, że, jak niepodległość i granice 
Polski utrwalił orężnie Marsz. Józef Pił- 


Generał Sowiński z zaświatów 


zjawił się' na seansie spirytystycznym 


W związku z poszukiwaniem zwłok ge 


nerała Sowińskiego jeden z wybitnych ar 


tystów dramatycznych warszawskich, p. 
Juljan K., opowiedział nam o ciekawym 
seansie, w którym brał udział w mieszka- 
niu jednego z wielkich polskich aktorów, 
niedawno zmarłego. 

Na seansie oprócz Jana Guzika jako 
medjum, był obecny såm- gospodarz, je- 
go żona, inny wielki aktor p. M. F.i nasz 
rozmówca, 

Pokój, w którym seans się odbywał, 
był zupełnie pusty i przeznaczony specjal 
nie na seanse z Guzikiem. Okno zasłonię- 
to roletą i jakąś gruba żółta zasłoną. Mi- 
mo to światła ulicy czyniły z tego okna 
jedyny jaśniejszy punkt. 

— Nagle pokazała nam się zjawa — 
mówi p. J. K. — Byla to wysoka dość po- 
stać, która okraążyła stół z głośnym stu- 
kiem. Mijajac okno, była dokładnie wi- 
doczna jako sylweta na (tle jaśniejszej 
plamy okna. 

— Bóg z Wami! — usłyszeliśmy wy- 
raźnie, 


Kiedy gospodarz mieszkania spytał, 


kto to być może — objaśniła natych- 
miast inna zjawa, którą przezywano 
tem kółku „Mieciem': 

— To do Was przvszedł generał 


w 


So- 


oOo 


Odezwa Wojewódzkiego Zw. 
Legjonistów Polskich 


mmz mam | Stępu celem wywarcia wpływu na sposób 
i głosowania osoby uprawnionej, lub celem: 
powstrzymania jej od głosowania. 

Również karze więzienia do lat pięciń 
ulega ten, kto udziela lub obiecuje udzie- 
lić korzyści majątkowych innej osobie, ce- 
lem wpłynięcia na sposób głosowania tej 
osoby, takiejż karze ulega uprawniony do 
głosowania, który daje się przekupić. 

Karze aresztu do jednego roku, lub 
grzywnie do 5.000 zł., ulegnie ten, kto w. 
sposób bezprawny zapoznaje się z treścią 
cudzego głosu. 

Ustawa przewiduje, iż nawet usiłowa4 
nie dopuszczenia się przestępstw, wymie- 
nionych wyżej, jest karalne, przyczem ści- 
ganie przestępstw tych, lub usiłowania ich, 
przedawnia się po upływie lat pięciu od 
chwili dokonania przestępstwa. 

Kompetentnym do rozpoznawania 
spraw z tytułu wymienionych przestępstw 
jest Sąd Okręgowy, trybem postępowanie 
właściwym jest postępowanie według po- 
stanowień kodeksu postępowania karnego. 

S 


rządu okręgowego dyr. Kasy Chorych Sam 
borski, który w przemówieniu swem wy- 
stępował ostro przeciwko PPS. CKW. 
wskazywał na ich system przedwyborczy, 
który zdaniem mówcy jest nie w porząd- 
ku. Dałej wspominał również na przebieg 
walki zamordowanych w roku 1905, nie- 
wolę ich na kafordze i zasługi położo- 
ne dookoła wskrzeszenia Rzeczypospolitej 
Polski. 

Po przemówieniu dyr. Samborskiego 
orkiestra odegrała „Rotę” Konopnickiej, 
Zkolei przemawiał przedstawiciel stowa- 
rzyszenia „Orlę” kierownik centrali w War 
szawie, następnie b. poseł Waszkiewicz. 

Po odegraniu przeż orkiestrę „„Pier- 
wszej Brygady”, akademję zakończono. 


(P) | EEEZEZĘ ZEW EPEUAZĘ ZIE ZET EES 


Spis poborowych 
rocznika 1907-ego 


Dziś, dnia 13 listopada 1930 r. do spisu pobo- 
rowych w lokalu Biura  Policyjno-Wojskowego 
(ul. Piotrkowska 212) w godzinach od 8-ej do 
15-ej winni się złosić mężczyźni, urodzeni w 
1907 roku i roczniki starsze, którzy dotychczas 
nigdy do spisów poborowych jeszcze się nie zgło 
sili i nie zostali wpisani do list poborowych. 

Wszyscy mężczyźni, którzy z jakichkolwiek 
ważnych powodów nie zgłosili się w oznaącze-j 
nym wyżej terminie, mogą dokonać 
najpóźniej do dnia 29-go listopoda r. b. 

Każdy mężczyzna zgłaszający się do spisów 
powinien być zameldowany w m. Łodzi i posia- 
dać: 


sudski, tak-w dniu wyborów  społeczeń- 
stwo polskie utrwali silną i mocarstwową 
Polskę, głosując na listę Nr. 1, której 
czołowym kandydatem jest Marszałek Pił- 
sudski. 

A więc wszyscy 
front wyborczy, 
1 . 


zgłoszeń 

na 
głosując 

na lłstę Nr. . 


ać: 

1) dowód osobisty, w braku dowodu osobi- 
stego metrykę urodzenia, wzgl. wyciąg 7” 
ksiąg stałej ludności wraz z innym dokumen: 
tem, stwierdzającym tożsamość osoby; 

2) zaświadczenie 6 rejestracji, 

3) świadectwa szkolne i zawodowe, rzemieś!: 
nicy cechowe. 


go są następujące: Ulega karze więzienia |lub obliczaniu głosów, jak również ten, któ 
do lat pięciu ten, kto bezkarnie wpływa na |ry składa głos, nie będąc do tego uprąw- 


wiński... 
— Zapytałem — opowiada dalej pan 
J. K. — dlaczego tak się chwieje ta zja-| 
wa i dziwnie nierówno stąpa. I 
Ten sam rzekomy „Miecio” objaśnił 
nas szeptem, jakby chciał nie urazić dru- 


|Strajk 100 robotników 
w fabryce maszyn w Borku 
Fałęckim 

W dniu 12 b. m. wybuchł strajk w fa< 
bryce maszyn „Borek* w Borku Fałęckim 
pod Krakowem. Żastrajkowało 100 robot 
ników, którzy od 10 tygodni nie otrzymy= 
wali należności za pracę. 

Dyrekcja fabryki tłumaczy się brakiem 
gotówki, przyczem wyraża chęć ureguło- 
wania zaległości w czasie od 20 do 30 
b. m. Przebieg strajku jest spokojny. 


giej zjawy, że przecież generał ma drew- 
niane szczudło. 

Potem ta zjąwa pokolei zbliżała się do 
każdego z obecnych. I ja też miałem spo- 
sobność dotykać tego płaszcza, w jaki był 
odziany. Był to szeroki, z grubego sukna 
płaszcz z peleryną. 

Cały płaszcz i peleryna były podszyte 
skórą, którą dokładnie wyczuwało się pod 


Biały kruk wyborczy 


palcami. f 
Wkrótce zjawa znikła... — mówi pan| Mr. Clarance Cannon „z Mexico, który, 
J. K. — Jak wówczas, tak i teraz nie u-|ubiegał się w Stanie Missouri o mandal’ 


na członka. kongresu, z ramienia partji des 
mokratycznej, twierdził, że podczas kam 
panji wyborczej wydał tylko 4 centy, t..f! 
36 groszy. Mianowicie za centy kupił dwź 
znaczki, które nakleił na listy dziękczynne! 
dla prasy i komitetu, dziękując im za pos 
parcie. 

Jest to istotnie wyjątkowy wypadek, 
a tem szczególniejszy, jeśli się porówna: 
wydatki wyborcze pani Ruth Mc. Cormick, 
które wynosiły 250.000 dolarów t i prze-| 
szło 2 miliony złotyche 


siłuję ustalić istoty doświadczonych wra 
żeń — przypominam je tylko teraz tak, 
jak one mi utkwiły w pamięci. Stwier- 
dzam fakt, że wszyscy uczestnicy seansu 
odnieśli absolutnie jednakowe wrażenia i 
o jakiejś masowej sugestji nie może być 
chyba w tym wypadku mowy. 

— [ntryguje mnie bardzo — kończył 
swe interesujące zwierzenia pan Juljan 
K. — w razie znalezienia zwłok generała 
Sowińskiego, czy byłby tam jakiś ślad o- 
wego płaszcza, podszytego SKÓTĄ Że 


Nr. 312 


„HASŁO” z dnia 14 


listopada 1930 roku 


Niebezpieczni bandyci w rękach policji 


Aresztowanie sprawców napadu na kasjerkę 


Przed kilku dniami napadli dwaj ban- 
dyci w bramie przy ulicy Kilińskiego 37, 
wychodzących na ulicę Annę Kędzi o- 
raz towarzyszkę jej Czesławę Stacho- 
jwicz, Po zadaniu Kędzi kilka ciosów tę- 
pemì narzędziami w głowę, wydarli jej z 
1ąk paczkę, w której znajdowały się 580 
i 24 gr. przeznaczone do oddania cen- 
i składu wędlin, 
poczem zbiegli 
w niewiadomym kierunku. 
| Na wszczęty alarm napadniętych ko- 
biet zbiegli się przechodnie, którzy pora- 
żoną Ofiarę zanieśli do pobliskiej apteki, 
1, też zawezwano pogotowie, . 
Zawiadomiona o napadzie policja 
a natychmiast energiczne poszu- 
, wskutek czego aresztowano kil- 
podejrzanych o napad osobników, lecz 
się okazało nie można było im udowo- 
ić winy. 
W trakcie dalszych poszukiwań poli- 
w dniu wczorajszym wpadła na trop 
odniarzy, a mianowicie w drodze kon- 
encjonalnej dowiedziano się, iż napa- 
stnikiem był niejaki Jan Rogalski pseu- 
Wonim ,„Czerkies* zamieszkały przy uli- 
zy 6-go Sierpnia 57, którego też areszto- 
wano. 
Przyciśnięty do muru 
Rogalski przyznał się 
inkryminowanego mu czynu, f.zyczem 
na wspólnika swego niejakiego 
Kaczmarka, zamieszkałego przy 
icy Sierakowskiego 26. - 
, Wskutek tego dokonano natychmiast 
presztowania Kaczmarka, 
W trakcie dochodzenia stwierdzono, iż 
jobydwaj bandyci wiedząc, iż Kędzia co 
r zanosi do centrali pieniądze, po- 
stanowli krytycznego wieczoru napasto- 
wać ją i w odpowiedniej chwili dokonać 
ma nią napadu bandyckiego. 
Widząc, iż wychodzi ona w towarzy- 
ie swej koleżanki, nie mogli natych- 
miast po wyjściu ze sklepu dokonać ra- 
bunku í idąc za niemi krok w krok, ocze- 
iwali odpowiedniego momentu. 


TEATR I SZTUKA 


TEATR MIEJSKI 
Występy Józefa Węgrzyna, 

Dziś, piątek premjera rozgłośnej sztuki wo- 
sennej Sheriffa „Kres wędrówki", w której po- 
pisową rolę kapitana kreuje znakomity, gorąco 
tw Łodzi przyjmowany artysta Józef Węgrzyn. 

Jutro, sobota o 4 popoł. oraz w niedzielę 
jwiecz. ostatnie występy Józefą Węgrzyna w ko 
mediji Asertisa „Casanova, 


TEATR KAMERALNY 

|. Dzm, piątek i dni następnych o godz. 9 wiecz. 
skrząca się werwą i humorem powodzeniowa ko 
medja Verneuil'a „Fotel 47“ z Kossocką, Krzy- 
wieką, Krotkem i Szubertem w rolach głów- 
nych, Ceny zniżone. 

Jutro, sobota o 5 popoł. po cenach najniż- 
szych ostatnie powtórzenie wzruszającej sztuki 
Maugham'a „Święty płomień. 


: TEATR POPULARNY. 

Dziś, piątek, sobota i niedziela £ razy arcy- 
wesoła komedja Carpentera „Papa Kawaler“ 
która w Teatrze Miejskim odniosła pełny suk- 
ces artystyczny. 

Premjera przygotowywanej z wielkim nakłą 
ilem pracy przez reżysera L. Zbuckiego efek- 
townej i barwnej bajki dla dzieci „Królewna 
Śnieżka" i 7 karłów“ odłożona zostanie na ty- 
iizień następny. 


TEATR POPULARNY W SALI GEYERA 
ul. Piotrkowska 295. 

Jutro w sobotę o godz. 8,15 i w niedzielę o 
godz. 4,15 po poł. i 8,15, Teatr Popularny w Sa- 
u Geyera wystawia pełną humoru i komicznych 
sytuacji krotochwilę w 3 akt. p. t: „Pani Preze- 


o 
sowa", W roli Gobetty wystąpi p. Jadwiga Wer 
misówna. Bilety do nabycia w kasie teatru. 


PRZEDSTAWIENIE DLA DZIECI. 

© niedzielę d. 16 bm. o g, 12 w południe te- 
Ar Popularny w Sali Geyera, Piotrkowska 295, 
powtarza prześliczny obrazek dla dzieci w 4 
pkt. p. t. „Baba—Jaga”. Słodycze dla dzieci z 
pierwszorzędnej fabryki „K. Gostomski i Sp. w 
Todzi“. 

Bilety do nabycia w kasie teatru. 


Z MIEJSKIEGO MUZEUM 
PRZYRODNICZO - PEDAGOGICZNEGO. 
Miejskie Muzeum Przyrodniczo-Pedagogiczne 

KPark Sienkiewicza) otwarte będzie dla publicz- 
ności we wtorki, czwartki i soboty od godziny 
ft4-ej do 1-ej, zaś w niedzielę od godziny 11-ej 
do 16-ej. 

Cena biletu jednorazowego wejścia wynosi: 
dla dorosłych gr. 20, dla dzieci, młodzieży i 
wycieczek — gr. 10. 

Dla miejscowych wycieczek szkolnych Mu- 
geum otwarte będzie codziennie od godziny 
ti, do 13-ej. Uczestnicy wycieczek szkolnych 
woinieBi są od opłat wejściowych. 


Widząc, ż obie kobiety weszły do po- 
sesji+przy ulicy Kilińskiego 37, schowa- 
li h; w brame domu, oczekując powrotu 
ich. 
Po kilku minutach gdy obie kobiety 
wyszły z podwórza w bramę w zamiarze 
udanfa się wydarł jej z ręki paczkę z pie- 
niędzmi i uciekał. 

W tej samej 
Kaczmarek 

zagroził koleżance 
przytomnej jeszcze, że ją zabije, o ile nie 


chwili drugi bandyta 


aa spokoju, poczem wybiegł rów- 
nież na ulicę i zmieszawszy się z tłumem, 
znikł. 

Po kilku minutach dopiero Stachowi- 
czówną ocknęła się z nagłego przerażenia 
i wołała o pomoc. 

łodczas konfrontacji obie kobiety po- 
znały bandytów, których po zakończeniu 
śledztwa osadzono w więzieniu-przy uli- 
cy Kopernika do dyspozycji sędziego 
śledczego. (p) 


Z sali koncertowej 


Koncert Tadeusza Michałiowicza 


Żądania, jakie stawia dzisiejsza publicz 
ność koncertowa wobec wykonawców, są 
bardzo wysokie. Publiczność ta rozpiesz- 
czona i przyzwyczajona do słuchania utwo 
rów w wykonainu pierwszorzędnym przez 
najwybitniejsze siły światowe czy to na kon 
certach, czy to przez radjo, ta publiczność 
nie zadawala się już wykonaniem miernym 
i licznie odwiedza li tylko koncerty wirtuo 
zów z głośnym już wyrobionym imieniem 
i sławą. 

Trudne tedy zadanie ma w czasach dzi- 
siejszych młody wirtuoz a dła uzyskania 
rozgłosu i sławy posiadać musi talent nie 
przeciętny, ten niewytłumaczony polot arty 
styczny i pierwiastki genialne, które two- 
rzą nierozerwalny kontakt ze słuchaczami. 

Na onegdajszym koncercie'w  Filhar- 
monji zareprezentował się młody wiolon- 
czelista, Tadeusz Michałowicz. jest on nie 
złym wiolonczelistą, z dobrym opanowa- 
niem iustrumentu, z czystą i przejrzystą 


techniką, ładnym miękkim tonem. Lecz w 
grze Michałowicza brak jeszcze tych pier 
|wiastków wirtuozowskich, brak polotu, 
brak tego natchnienia, które tak rozgrze- 
wa i entuzjazmuje publiczność. Spokojna, 
mało dynamiczna, słabo irazowana gra ar- 
tysty, nazwana być może grą poprawną, 
powinien przeto pracować artysta nad so- 
bą, dla uzyskania miana wirtuoza w pełnym 
znaczeniu tego Słowa. 

Z wykonanych utworów najlepiej podo 
bały się kompozycje drobne zagrane 
przez artystę w drugiej części koncertu. 
Poważny zaś koncert wiolonczelowy Dwo- 
rzaka, wymagający akompanjamentu peł- 
nej orkiestry symfonicznej, wypadł błado i 
nieciekawie. 

Akompanjament p. T. Rydera, jak zwyk 
fe subtelny i dostosowany do gry artysty, 
był miejscami za głośny , za bardzo indy- 
widualny. D. O. 
| 


Zawody bokserskie 


W sobotę o godz. 19-ej min. 30 w 
małej sali Helenowa odbędą się finałowe 
spotkania z „Pierwszego kroku Bokserskie- 
go” organizowanego przez Łódzki Okrę- 
gowy Związek Bokserski. Walczyć będź: 
w wadze papierowej Hercberg (Bar-Koch- 
ba) i Kaczmarek (Geyer), w wadze piór- 
kowej Śmigiel (Zjednoczone) i Białystok 
(Bar-Kochba), w wadze lekkiej Kilański 
(Kruszeender) i Firpo (Union), w wadze 
półśredniej Dutkiewicz (Geyer) i Wudel 
(Union). 

Poza temi spotkaniami odbędą się wal- 
ki towarzyskie według następujących ze- 
stawień: w wadze muszej Leszczyński 
(Ikape) i Linde (Union), w koguciej Spo- 
denkiewicz (lkape) i Bicer (Union), w 
piórkowej Szczepaniak (Sokół) i Piątkow- 
ski (Union), w lekkiej Klimczak (Sokół) 
i Chmielewski (Ikape), w półśredniej Se- 
weryniak (Sokół) i Kuropatwa (Krusze 
Ender) oraz Baranowski (Widzewska Ma- 
nufaktura) i Garnczarek (lkape), w wadze 
średniej Stahl (Ikape) i Trzonek (Sokół), 
wreszcie w wadze półciężkiej Wurm (lka- 
pe) i Rosław (Zjednoczone). 

W skład komisji sędziowskiej wcho- 
dzić będą pp. Milsz, Nowak, Landeck, Ta- 
flowicz, Sztern i Kordasz. 


Hokeiści przy pracy 


Hokejowy obóz treningowy, mający na 
celu przygotowanie zespołu polskiego do 
mistrzostw świata w Krynicy, rozpoczyna 
się 5 grudnia w Katowicach. Treningi pro 
wadzić będzie trener zagraniczny. Do obo 
zu wybrana została następująca grupa tre 
ningowa: bramkarze: Stogowski (TKS), 
Czaplicki (AZS), i Wiro (AZS. Wilno), 
obrońcy: Kulej, Kowalski (AZS), Matedski 
(Legja), Kasprzak (Czarni), Mauer (Po- 
goń), Godlewski (AZS. Wilno), napastni- 
cy: Adamowski, Tupalski (AZS), Kry- 
gier (Polonja), Szenajch I, Pastecki (Leg 
ja), Piechota (KTH), Hemerling, Sabiński 
(Pogoń), Godlewski H (AZS. Wilno). 
Większość tych graczy weźmie udział w me 
czach hokejowych na otwarcie sztucznego 
toru lodowego w Katowicach w dniach 7 
i 8 grudnia. — W dniach tych odbędą się 
mecze następujące: AZS.—Pogoń, Trep- 
pauer EV. (Opawa) — Legja, AZS—Leg- 
ja, Treppauer EV.—PogoX 


HASŁO SPORTOWE 


Jl 


| Konferencja w Ł.0.Z.L.A, 


"W najbliższą sobotę © godz. 19-ej Łódz 
ki Okręgowy Związek Lekkoatletyczny 
organizuje w lokalu własnym przy ul. Piotr 
kowskiej Nr. 174 konferencię z kierewni- 
kami sekcyj lekkaatletycznych wszystkich 
kluóbw, żrzeszonych w łódzkini okręgu w 
liczbie 17. 

Konferencję rozpocznie prezes ŁOÓZLA. 
profesor Ludwik Szumłewski referatem na 
temat: „Psychologiczne podstawy zapra 
wy sportowej”. Następnie omawianą bę- 
dzie sprawa zorganizowania treningów zi- 
mowych dla lekkoatletów i kwestja poby 
tu trenera Polskiego Związku l ekkoatlety- 
dznego, Cejzika, w Łodzi. Wreszcie kon- 
ferencję zakończą wolne wnioski. 3 


K A PY: 


U 


DŹWIĘKOWE 


Grand - Kino 


OSTATNIE 2 DNI 


Fascynująca Greta Garbo w najnow- 
szej swej kreacji p. t. 


POCAŁUREŃ 


Wielki dramat zmysłów. Dzieje mę- 
żatki nie kochającej swego męża. 


< 


W rol. gł: Greta Garbo i Conrad 
Nagel idcalna para kochanków. 


n EN 
Pocz. seans. o godz. 4 pp., ostatni 10,15. 


w soboty, niedziele i swięta początek 
geans. o 12 w poł., ostatni o g. 10.15. 


ci starszych i 
Twaina (tr. z Krakowa). 
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AKADEMJA 11 LISTOPADA 
w ZWIĄZKU MŁODZ. POLSKIEJ, 

W dniu 11 listopada w 12-tą rocznicę oswu 
bodzenia Polski od okanineś Zwiąsak Milo- 
dzieży Polskiej zorganizował uroczysty ob: 
chód, który zaszczycił swą obecnością J. E. Ks 
Biskup Dr. Wincenty Tymieniecki i Ks. Prałat 
Wyrzykowski, Dziekan łódzki. 

Na całość programu złożyły się śpiewy chi 
ru „Arfa“ pod dyr. p. Przybyłowskiego, obraz 
sceniczny „Apoteoza Nieznanego Żołnierza* w 
wykonaniu czł. S. M. P. „Szarotka i M. B. Zwy 
cięskiej, deklamacja D-ny Majchrzakówny, rē- 
ferat p. Gałązki p. t. „Przeżycie żołnierza pol- 
skiego na froncie“, 

AN. przerwie J. E. Ks. Biskup wygłosił pod 
niósłe przemówienie, przyjęte przez zebranych 
gorącemi oklaskami, 

Na zakończenie przeąjwił do zebrany: M 
Kanonik L, Styiikowskie ingaan 


CO USŁYSZYMY 
PRZEZ RADJO 


PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 
POLSKIEGO RADJA“, 


Piątek, dnia 14 listopada 1930 r. 


11.58—12.05. Sygnał czasu z W-wy 
Wieży Marjackiej w Krakowie, 
i 12.05—13.15. Muzyka z płyt gramof. Gramofop 
i płyty z f. A. Klingbeil, Łódź, Piotrkowska 160. 

13.15—13.20. Odczytanie programu dziennego 3 
repertuar teatrów i kin. 

13.20—15.50. Przerwa. 

15.50—16.10. Lekcja 
z W-wy). 

16.15—16.25. Komunikat P. Związku Krótkofe 
lowców (tr z W-wy). 

16.25—17.15. Muzyka z płyt gramof. z W-wy. 

1715—1740. „Urok Fjordów Norweskich* wygł. 
p- St Nitsch (tr. z Katowic). F 

1745—18.45. Koncert muzyki 
szawy. 

18.45—19.10 Rozmaitości. 
19.10—19.25. Kom. Izby Przem. Handl. 
nie programu na dzień następny. 

19.25—19.35. Płyty gramof, z W-wy. 

19.35—19.50. Prasowy Dziennik Radjow;. 

19.50—20.00. Płyty gramof. z W-wy. 

20.00—20.15. Pogadanka muzyczna (tr. z W-wy, 

20.15 — Koncert symfoniczny z Filharmonj' 
Warszawskiej, Wykonawcy: Ork. Filh. pod dyr. 
Grzegerza Fotelberga, Franciszek von  Vecsey 
(skrz). 1) Mozart: Uwertura do op. „Flet zaczaro 
wany. 2) Skrjabin: IH.cia symfonja. 3) Brahms: 
Koncert skrzypkowy. 4) Perkowski: fra 
baletu „Swendowid*. 

Po koncercie komunikaty: meteor. polic. sport 
oraz skrzynka pocztowa techniczna, którą omówi 


i hejnał 


języka 


francuskiego qtr 


lekkiej z Wa 


i odczyta 


gmenty z 


Kier. Wydz: Propagandy P. R. p. Wacław Frenkiel 
gramofono- 


23.00—0.30, Koncert życzeń z płyt 


wych. 


DZIŚ 
wRADJO 


Godz. 20,15 


F. VECSEY 
(skrzypce) 


G. Fiteiberg 
(dyrekcja) 


Sobota, dnia 15 listopada 1930 roku 


11,58,12,05 — Sygnał czasu z Warszawy 
hejnał z Wieży Marjackiej w Krakowie. 

12,05 — 13,15 — Muzyka z płyt gramofono 
wych. Gramofon i płyty z f. A. Klingbeil, Łódź 
Piotrkowska 160. 

13,15 — 18,20 Odczytanie 
dziennego i repertuar teatrów i kin 

13,20 — 15,35 — Przerwa. 

15,35 — 15,50 Kącik artystyczny L. S. G 
(tr. z Warszawy). 

15,50 — 16,10 — Odczyt rządowy Pp. t. „Kre 
dyty zagraniczne Polski — wygł. p. J. Nowak 
(tr. z Warszawy). 

16,15 — 17,15 — Muzyka z płyt gramofono- 
wych z Warszawy. . 
17,15 — 17,40 — „Wawel jako 


programu 


rezydencji 


Prezydenta* — wygł. dr. Jerzy Dobrzycki tr. 


z Krakowa). 
17,45 — 18,15 — 1) Słuchowisko dla dzie 


młodzieży „Mała Abby“ wg. 


18,15 — 18,45 — Kgncert dla młodzieży * 


Warszawy. 

18,45 — 19,10 — Rozmaitości. 

19,10 — 19,25 — Kom. Izby Przem. Handi. 
w Łodzi i odczytanie programu na dzień na- 


stępny. 


19,25 — 19,85 -= Płyty gramofonowe z War 
zawy. i ; 
19,85 — 19,50 — Prasowy. Dziennik Radjo- 


wy z Warszawy. 


wy 
19,50 — 20,00 — Płyty gramofonowe Z 
Warszawy: 
20,00 — 20,15 — Felejton p. t. „Spory © 
relikwję* wygł. inż. J. Grabowski (tr. x War- 


szawy )+ 

ab — 20,30 — „Sztuka Polska w ostat 
niem dziesięcioleciu“ — wygł. dr. Marja Hen- 
zeł (tr. z Warszawy). s 

20,30 — 22,00 — Koncert muzyki lekkiej z 
Warszawy. Wykonawcy: Ork. P. R. pod dyr. 
St. Nawrota, M. Dwoińska ($piew) i W. Żywa- 
lewski (gitara). 

22,00 — 22,15 — Feljeton p. t. „Recepta ne 
romans kryminalny (wygł. red. Leopold Mar 
schak (tr. z Warszawy). 

22,15 — 22.35 — Płvtv gramofonowe z War 


szawy. 


847 Wytwórnia 
Piecy i kuchenek 
przenośnych nagrodzona 
na wystawie Gospod. Hi- 
gienicz. w Łodzi, dużym 

srebrnym medalem. 

„KOŹMINEK" 

Główna 51, tel. 175-09 


Budownictwo jest przemysłem kluczo- 
wym. Bez przesady można powiedzieć, że 
alimientuje ono wszystkie dziedziny produk 
cji i wymiany. jest to jasne dla dziedzin 
produkcji przemysłowej, dostarczającej bu 
cowaictwu surowców, a więc dla wytwór 


czości ceramicznej, dla przemysłu drzew- 
uego, wapiennego, cementowego i żelazne 
go. Rówsiież jasne będzie to dla takiego 
rodzaju przemysłu, jak kopalnictwo węglo 
we, bo przecież do wypalania cegły, wap 
ną i cementu, do wytapiania żelazą po- 
trzebne są wielkie iłości węgła. Ale i ta- 
ce dziedziny jak n. p. przemyst włókienni- 

V lub skórzany są w wysokiej mierze za- 
ańeresowane w ożywionym ruchu budowla 
3yiū, bo robotnik ną rusztowaniu lub w za 
«lądzie przemysłowym zużywa trzy razy 
więcej odzieży, bielizny i zedrze dwą ra- 
zy więcej obuwia, niż bezrobotny. Zdawać 
by się mogio, że rolnictwo nie jest do- 
iknięte zastojem lub rozwojem budowaic- 
twa. Jednak zastanawiając się bliżej nad 
tą współzależnością, łatwo spostrzeżemy, 
że zbyt nabiału i mięsa, a nawet pieczywa 
w naszych miastach wykazuje zupełnie wy 
rażne współrzędność ze stanem zatrudnie- 
nią robotników przemysłowych: spada i 
wzrasta razem ze stanem zatrudnienia. 
Również handel i komunikacja jako czyn- 
niki wymiany mają większe obroty i zyski 
w okresach ożywienia budownictwa, Nie 
mniej — jeżeli nie więcej — zainteresowa 
ne są wszystkie dziedziny rzemiosła. Prze 
dewszystkiem te jego gałęzie, które bezpo- 
średnio są czynne przy wznoszeniu domów. 
A więc murarze, cieśle, stolarze, ślusarze, 
biacharze, dekarze, zduny, elektrotechnicy, 
maiarze i t. d. Następnie te kategorje rze 
mieślników, którzy dostarczają przedmio- 
tów wewnętrznego umeblowania i upięk- 
szenia mieszkań, jak stolarze meblowi, 
tapicerzy i inni. Tacy znów rzemieślnicy, 
jak piekarze, murarze, rzeźnicy, krawcy, 
szewcy i t. d. zyskują na wzmożonych 
obrotach, ną wzmożonej kensumcji, W tea 
sposób niema warstwy spo 
iecznej, niema jednostki 
czynnej, kaóraby nie zy- 
skiwała na ożywionej dzia 
łalności budowlanej. 
I odwrotnie: zastój w budownictwie odbi- 
ja się ujemnie na wszystkich warstwach. 
To też bez obawy przejaskrawienia, mo- 
żemy powiedzieć, że nasze dzisiejsze bez- 
robocie jest bezpośrednim skutkiem zasto 
ju w budownictwie, jaki obserwujemy od 
dziesięciu lat. Twierdzenie to spotka się 
może u niektórych czytelników z pobłażli- 
wym uśmiechem. Sceptycyzm ten jednak 
zniknie, jeżeli uprzytomnimy sobie, jak 
wielicie kapitały corocznie są obracane na 
iawestycje mieszkaniowe. Niestety, nie po 
siadamy nawet przybliżonych danych dla 
oceny ilościowej budownictwa mieszkanio- 
wego w Polsce. Dane Głównego ' Urzędu 
Statystycznego są według opinii Instytutu 
Badania Konjunktur „zupełnie bezużytecz 
ng”, a nawet wręcz miewiarogodne. Ale 
nawet, gdybyśmy posiadali dokładne dane 
co do rozmiarów dzisiejszego budownictwa 
mieszkaniowego, to nawet wtedy* liczby 
te nie ujawniałyby rzeczywistego znaczenia 
budownictwa dia gospodarstwa społeczne 
70, ponieważ — jak wiadomo — budow- 
nictwo nasze jest sparaliżowane faktem 


nierentowności, To też chcąc sobie wyro- |_ 
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bić właściwy sad o możliwościach, jakie 
nas czekają, musimy sobie uprzytomnić, 
jak wielką rolę w gospodarstwie narodo- 
wem, rozwijającemi się normalnie, odgry- 
wa przemysł budowlany. Dla przykładu 
przytoczę fakt, że w przedwojennych Niem 
czech mniej wiecej jedna czwarta wszyst- 
kich kapitałów, angażowanych rok rocznie 
w nowych inwestycjach, była lokowana w 
budownictwie  mieszkaniowem, a jeżeli 
uwzględnimy przeróbki i remonty, to na- 
wet jedna trzecia. A więc przeszło 3097. 
Produkcja mieszkań pochłaniała, jeżeli 
wszystko policzyć, około 10%, ówczesnej 
produkcji narodowej, licząc również pro- 
dukcję rołniczą. Liczby te mogą dać nam 
obraz, jak wielkim czynnikiem produkcji 
jest budownictwo mieszkaniowe. Na tem 
jednak nie koniec. Budownictwo mieszka- 
niowe wyróżnia się od innych dziedziu pro 
dukcji tem, że w okresach de- 
presji przemysłowej ujaw- 
nia ożywienie, oczywiś- 
cie przy istnieniu wolne- 
go rynku budowlanego. 
Działo to się przedewszystkiem dlatego, że 
w okresach depresji płace i ceny materja- 
łów budowlanych — jak zresztą wszyst- 
kich innych wytworów — są niższe, ani- 
żeli w okresach ożywienia, 


Ponadto pie- 


Budownictwo mieszkaniowe 
w świetle konjunktury 


niądz jest tańszy, co oczywiście jest bar- 
dzo ważnym czynnikiem rentowności no- 
wych domów, porieważ pożyczki hipotecz 
ne p stałem oprocentowaniu zaciąga się 
zazwyczaj na kilka lub kilkanaście lat i 
jest korzystniej zawierać takie tranzakcje 
w okresie taniego pieniądza. . Zakładając 
więc istnienie wolnego rynku budowlane- 
go, możemy stwierdzić w szkicowym zary 
sie istnienie takich faz w przemyśle budo- 
włanym: w okresie ożywienia buduje się 
przedewszystkiem objekty przemysłowe (fa 
bryki, koleje i t, p.) ponieważ sprzyjająca 
konjunktura pozwala na opłacanie wyż- 
szych kosztów budowy, natomiast w okre- 
sie depresji obserwujemy osłabienie budow 
nictwa na cele przemysłowe z równoczes- 
net wzniożeniem budownictwa mieszka- 
ńniowego zwłaszcza pod koniec depresji, 
W ten sposób istnieje pewien „asynchro- 
nizm między przebiegiem ogólnej kon- 


junktury, a przebiegiem konjunktury w bu | 


downictwie mieszkaniowem. Jest to bar- 
dzo korzystny objaw, ponieważ budow- 
mictwo mieszkaniowe łagodzi ostrość okre 
sów depresji. 

Tak jest jednak tylko przy istnieniu 
wolnego rynku budowlano - mieszkaniowe 
go, ktorego — jak wiadomo — dzisiaj nie 
mamy, Znaczna część budownictwa miesz 


kaniowego jest dziś finansowana ze środ- 
ków publicznych czyli z wpływów podatko 
wych, : 

A te mają to do siebie, ze wzrastają i 
opadają (z małem opóźnieniem) razem 2. 
falowaniem ogólnej konjunktury. Opar- 
cie więc budownictwa mieszkaniowego ną 
środkach publicznych utrudnia prowadze- |. 
nie intensywnej akcji budowlanej wiaśnie 
w okresach najbardziej do tego nadają: 
cych się ze względów na niższy poziom ` 
cen, płac i stopę procentową. System. 
łinansowania budownice-. 
twa z funduszów publicz»: 
nych nie spełnia więc w: 
okresach depresji swej 
roli dodatniego czyuni- 
ka konjunkturalnego. Wie. 
dzimy więc do jakiego stopnia jest rzeczą . 
ważną dla przezornej polityki konjunktu- / 
ralnej, aby przyszłe budownictwo mieszka X 
niowe finansować jak najmocniej prywat- 
nemi kapitałami redukując czynnik publicz 
ny raczej do roli drugorzędnej. Tak zresz 
tą postąpiły wszystkie państwa Europy, 
(prócz Wiednia), nie wyłączając Niemiec, 
gdzie w budownictwie mieszzamowem -> 
wbrew pozorom — góruje prywatny ka- - 
pitał i prywatna inicjatywa. 

Jerzy Schimma 


Oswietlanie okien wystawowych 


Przechodząc wieczorem ulicami Łodzi, 
zauważyć można szereg błędów, w oświe 
tlaniu okien wystawowych, świadczą- 
cych o niedocenianiu przez właścicieli 
sklepów ich znaczenia w  przedsiębior- 
stwach handlowych. Mmo wezwań i ar- 
tykułów w prasie, właścieciele sklepów 
odnoszą się do tego zagadnienia z prze- 


Projekt założenia Międzynarodowego 
Trustu dla zwalczania Światowego kryzy- 
su gospodarczego zawdzięcza swe powsta 
nie — zdaniem poważnej zachodniej pra- 
sy gospodarczej — bronionej w Ameryce 
od dłuższego czasu tezie, że obecny 
kryzys gospodarczy nie 
jest wynikiem nadproduk- 
cji, lecz raczej niedosta 
tecznej konsum c ji. Spadek 
zaś tej ostątniej przypisać jakoby należa- 
ło przedewszystkiem silnemu zahamowa- 
niu przypływu kapitału z centrów finanso- 
wych świata.do krajów ubogich w kapitał. 
Otóż wychodząc z tego założenia, niektóre 
amerykańskie sfery finansowe zastanawia- 
ją się nad możliwością przezwy- 
ciężenia światowego kry- 
zZysu gospodarczego przez 
wznowione udzielanie za- 


Dla zwalczania kryzysu światowego 


dziwną obojętnością. Okna wysta- 
wowe, odgrywające bez- 
sprzecznie doniosłą ro- 
lęw handlu, pracują dla 
kupców dla kupców zaw- 
sze — w dzień, wieczorem 
fw nocy. Powinno się więc dbać o 
ich estetyczny wygląd. 


granicy kredytów. . Ze wzglę 
du zaś na zaznaczająca się ostatnio na gieł 
dach amerykańskich poprawę kursów po- 
życzek zagranicznych projekt ten posiada 
wszelkie szanse powodzenia. 

W tym celu właśnie ma być powołana 
do życia nowa międzynarodowa instytucja 
finansowa, w której obok czołowych insty- 
tucyj finansowych świata miałyby brać 
udział także rządy wielkich krajów ekspor- 
tujących kapitał. Zaznaczyć w końcu na- 
leży, że myśi posługiwania się taką insty 
tucją przy finansowaniu gospodarstwa 
światowego wyłoniła się głównie z prze- 
świadczenia, że emisje założyć się mające- 
go pod egidą amerykańską 'l rustu Między 
narodowego dadzą się na amerykańskim 


rynku kapitałowym łatwiej plasować, ani- 
żeli bezpośrednie emisje pożyczek zagra- 
nicznych. 


WALUTY. 
Dolary Stanów Zjedn. 8:9212 


i DEWIZY, 
Holandja 358.07 

Londyn 43.33 

Nowy Jork 8.914 

Nowy Jork (kabel( 8.92 
Paryż 35.04 

Praga 26.45 

Szwajcarja 173.07 
Sztokholm 239,31 

Wiedeń 125.65, 


Obroty mniejsze. Tendencja dla dewi- 
zy na Holandję słabsza. Dolar gotówko- 
wy w obrotach pozagiełdowych — 8.931 
Rubel złoty — 4.76%. Gram czystego zło- 
a — 5.9244, 


PAPIERY PROCENTOWE. 


3 proc. poź. budowlana. 


AKCJE. 
Bank Polski 160.50—160.25; warsz. 
Tow. fabr. cukru 34.25; Norblin 36.00— 
A5.75—86,00: Ostrowieckie 47.25, 


Wskazanem byłoby co pewien cza 
np. co dwa tygodnie, zmieniać dekora- 
cję wnętrz okien wystawowych, w celu ` 
wywoływania wśród przechodniów ciągle: 
nowego i coraz większego zainteresowa: 
nia swoją firmą. Niestety wszystkie te` 
starania stają się w znacznej mierze bez- 
skuteczne, ponieważ kupcy nie rozumie- 
jąc przyciągającego wpływu światła na 
przechodniów, popełniają stale błedy, 
które mszczą się na ich obrotach. Nie 
można bowiem umieszczać źródeł świa- 
tła w oknach „wystawowych na- środku. 
sufitu lub też umieszczać zwieszających 
się lamp, ponieważ oświetlają one niepo- 
trzebnie ulice oraz oślepiają wzrok prze 
chodniów. Właściciele sklepów, płacąc 
drogo za prąd elektryczny, powin- 
ni oświetlać tylko przed- 
mioty, znajdujące się w 
oknie wystawowem, nie zaś 
ulicę. 


Źródła światła muszą być umieszczo- 
ne blisko szyby, u góry okna wystawo- 
wego, za zasłoną od strony ulicy, w od- 
powiednich oprawach _ (reflektórach), 
skierowywujących światło tylko na wy» 
stawę. Należy bezwzględnie unikać w o- 
knach wystawowych luster, ponieważ 
odbijają one w sobie ciemną ulicę i rażą 
wzrok. Z tych samych względów żarów= 
ki rurkowe powinno się umieszczać za 
listwami. Pozatem należy dołożyć starań, 
by lampy z wewnątrz sklepu, nie były 
widoczne dla publiczności,  oglądającej 
wystawy, oraz aby nie zachodziło zjawi- 
sko odbijania się źródeł światła w szy- 
bach tylnych ściar okna wystawowego, 
czemu można zapobiec, osłaniając je wie 
czór zasłonami, rozsuwalnemi za dnia 
Okna wystawowe wyodrębnione od skle- 
pu i otoczenia, odgrywać powinny podob: 
ną rolę jak scena w teatrze. 

Należycie oświetlone okna wystawo- 


we skierowują uwagę przechodniów, 


zmuszają ich do zatrzymania się przy wy 
stawach i obejrzenia wyłożonych w nich 
przedmiotów, zachęcają do kupna oraz 
przyczyniają się istotnie do zwiększenia 
obrotów kupieckich 
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Dziś i dni następnych! 
Osnuty na tle pi ma pomiešti 
PIOTRA FR NDAIE 


w CERIO = 
= PIRAMID 


Przecudna idylla miłosna dwojga przez 
los rozłączonych kochanków, rozgry- 
wająca się wśród gorących piasków 
ustynnych, na srebrzystych falach 
ila i u podnóża wopeielich ruiu 
i tajemniczego Egiptu. 
" W rolach głównych: urocza para 
kochanków: 


LEE PARRY 
i JEAN MURRAT 


Wspaniała ilustracja muzycz. orkiestry 


symfon. pod dyrekcją Leona Kantora 


Początek sennsów o godz: 4-ej po poł, w soboty 

i niedz. o godz. 12-ej w poł, Ceny miejsc popular- 

ne, na pierwszy seans od 1 zł, w soboty i niedz. 
o g- 12 wszystkie miejsca po 75 gr. i 1 al. 
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Dziś 


Wzruszająca tragedja 


CONRAD 
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i dni następnych! 


TRUC 


Dziś i 


ICIEL 


trzech istot, trawionych ogniem namiętości pożądania, miłości i nienawiści, 


W rolach głównych: 


Niezapomniany aktor, Genjusz gry mi- 
micznej, Bohater areren; „Dzwon- 
nik z Notre Dame“ „Upiór w operze" 
„Bicz Boży” 

Biż BY Lon Ch 


i wielu inn. aney 


znów oczaruje wszystkich, swą potężną 


i dynamiczną grą w arcydziele dźwig- 
kowym p. t. 


„LOI$OŻOTYWA 
2329“ 


Dramat potężnych uczuć i miłości oj- 


Philiis Haver. bohaterka 
filmu „Chicago” 
Nadprogran:: Dzwiękowa komedja ze 
słynnymi komik. Laury Hardy p. t, 
uRozkosze Wolności” 
Początek w dni powszednie o g. 430 
w soboty niedziele, i święta o g. 12-ej 


cowskiej 


PAULA LEDOWE 


Najpiękniejsze, najbardziej wystawne filmy to repertuar 
5 '_ kina „CAPITOL“ 


NIEBEZPIECZNA KOBIETA 


„Senior Americano* 


99 Pierwszy film w języku rosyjsk., ze śpiew. 
„TROJKA z Olgą Czechową i Śchletowem. 


„REWJA HOLLYWOOD” 


x udziałem nejwybitniejszych gwiazd ekranu. Międzynarodowa obsada! 
Polskie piosenki i mowa. 


„PARADA MIŁOŚCI” 


z NORMĄ 
SCHAERER 
Pierwszy salonowy 


dźwiękowy film 
z Ken Maynardem 


—— a- — 


z MAURICE 
CHEVALIEREM ! 


A 


KĄCIK RADJOWY 


RADJO DLA MŁODYCH 
I NAJMŁODSZYCH. 

Coraz piękniej rozwijający się refe- 
rat dziecięcy „Polskiego Radja* przygo- 
tował na tydzień przyszly szereg intere- 
sujących programów, które bezwątpienia 
mile będą przyjęte przez młodych radjo- 
słuchaczy i najmłodsze radjosłuchacz- 
ki. 

I tak w nadchodzącą niedzielę dnia 
16 listopada o godz. 15,40 nada Kraków 
„List ptaszków do dzieci“, dowcipnie 
przez młodego kosa napisane. 


W drugiej czaści usłyszą dzieci eíe- 
kawe słuchowisko p. t. „Do czego moja 


myśl podobna“, które zapozna je z nową 
grą towarzyską. 


W programie dla starszych dzieci, 
który nada Wilno dnia 17 listopada o 


godz. 16,15 usłyszymy zajmującą poga- 
dankę p. Ireny Łubiakowskiej p. t. „Mój 
ogródek“. 

Pogadanka ta nauczy nasze dzieci, 
jak w sposób łatwy i tani moga założyć 
i pielęgnować zimowy ogródek pokojo- 
wy. 

Program zakończą piękne „Legendy 
żmudzkie* napisane i wykonane przez p. 
Hohendlingerównę. 

Dnia 19 listopada o godz, 16,15 w 
warszawskim „Kwadransie dla najmłod- 
szych“ czeka nasze radjosłuchaczątka 


szku pióra p. Rostafińskiej-Chojnow- 
skiej. 

Słuchowisko to, w którem wystąpi 
zgrany zespół warszawski w rolach 
brzydkich i ładnych literek uzupełnią u- 
rozmaicone i zawsze mile przez dzieci 
witane „Zagadki i szarady“ popularnego 
w sferach najmłodszych radjosłuchaczów 
— p. Henryka Ładosza. 

Dnia 22 listopada o godz. 17,45 nada 
Warszawa na wszystkie rozgłośnie pol- 
skie, a więc i Łódź, pięknie pomyślane i 


napisane słuchowisko dla dzieci star- 
szych, póra znanej autorki p. Ewy Za- 
rembiny, 


W słuchowisku tem p. t. „Cały świat 
Petronelce pomaga“ występuje mała i 
trochę leniwa dziewczynka „która nie- 
chętnie zabiera się do przyrządzenia o- 
biadu. 

Dopiero kiedy Duch Wody pokazał 
jej, jak cały świat pracuje, aby jej ułat- 
wić robotę, odzyskuje dziewczątko dobry 
humor i z zapałem zabiera się do swego 


| zadania. 


KONCERT SYMFONICZNY 
. Z FILHARMONJI WARSZAWSKIEJ. 


Dzisiejszy, piatkowy, koncert symfo- 
niczny z Filharmonji Warszawskiej roz- 
pocznie uwertura do ostatniej opery Mo- 
zarta „Czarodziejski Flet“, dzieło wiel- 


przedziwna baike „O atramentowym Du-|kiej sztuki, przybrane jednak w formę 


E g W 8 i 
TZT WRZ ACRE O 
a RZ è at 2/4 Ź 


PREY EERKGGEGRGKECECRBEROREEREEROGEBI 


eco 


MIMOZA 


ul, Kilińskiego 178 


Przecudna operetka Oskara 


Rolę 
główną kreują: 


Początek w dni powszednie 


gł 


DŹWIĘKOWY 
TEATR ŚWIETLNY 


„CASINO” | 
|. WIELKA REWJA | 
Í FOXA 


Wielka ewenement, który zadziwił cały 
świat. Najcudowniejsze pieśni! Naj- 
nowsze i największe przeboje muzyczne 
70 znanych gwiazd 
Wiełki chór mieszany i zespół tane- 
czny złożony 50 doborowych tancerek, 
ponadto biorą udział w tej pięknej 
rewiji 


Janet Gaynor 
Charies Farrell 


3 Wictor Me Langlen, Fdmund Lowe, 

Sj Warner Bazter, Sharon Lynn, Marjone 

* Wbite, Jack Smith i innni wybitni 
artyści i artystki, 


Początek seansów o godz, 4-ej p. p., 
w sob. i niedz, początek o godz. 12-ej. 
Passepartout i bilety ulgowe nieważne 
do odwołani 


PAg 


rozigranej potoczystości. 

Trzecia symfonja Aleksandra Skrja- 
bina powstała w początkach bieżącego 
stulecia, kiedy rosyjski mistrz coraz wy- 
raźniej skłaniał się do symfonji opiso- 
wych, już raczej poematów symfonicz- 
nych. 

Trzy części tej symfonji mają tytu- 
ły: Wzmagania, Rozkosze i Boska gra. 

Już te tytuły znaczą początek ideo- 
logji Skrjabina, która miała później kra- 
żyć około wielkiego obrzędowego mister- 
jum sztuki. 


Przedwczesna śmierć kompozytora 
(1915) kres położyła jego wielkim za- 
miarom. 


Węgierski skrzypek Franciszek Vec- 
sey wykona następnie koncert Brahmsa. 

Na koniec nowość polska, ustępy z 
baletu młodego muzyka Piotra Perkow- 
skiego, ucznia Karola Szymanowskiego 
i Alberta Rousst'a. 

Balet Perkowskiego p. t. „Swantewid* 
osnuty jest na tle mitologji prasłowiań- 
skiej. 

Dzieło to jest złożone 
w operze warszawskiej. 


RADJOWE KWADRANSE 
Dział radjowych „„Kwadransów Lite- 
rackich* przynosi nam w tygodniu przy- 
szłym dwa interesujące utwory młodych 
autorów polskich. 
W nadchodzącą niedzielę, 16 listopa- 


do wykonania 


dni następnych! 
PHILBIR 


y Od wtorku, dnia 11 do poniedziałku 


WESELE 
w HOLLYWOOD 


i j cygańskich. 
Imponujący przepych wystawy. Rewelacja dźwięku i harmoniji. 


Norma Terris i J. H. Mu»ray 
Nadpregram: Dodatek dźwiękowy. 


niedziele i święta o godz. 3.30. 


Następny program: HADŻI MURAT (Biały S | 
ównej IWAN MOZŻUCHIN z (Biały Szatan) w roli 


Następny program: 


UWODZICIEL 


Początek seansów w dni pow- 
szednie o godzinie 5.20, 7.15, 
i 9; w dni świąteczne o godzi- 
225 nie 3, 5,7 19 


dnia 17 listopada 1930 r. 


m nn m, 
———. 
a 
—— 
mee 
NN W 


Straussa. Czar melodji i romansów 


o godz, 5.30, 7.30, 9.15, w soboty, 


udziałem chóru kozak. dońskich R 


74 


g 


I-szy dźwiękowy Kinoteatr w Łodzi 


„JPLEŃDID” 


20, NARUTOWICZA 20 
Dziś i dni aastępnych! 


12 walecznych granadjerów skazanych 
na śmierć niechybną, lecz chlubną z bro- 
nią w ręku pod dowództwem genjaln. 


4 
Konrada Veidta 
epopeja bohaterstwa i miłości, arcy- 
dzieło reżyserji JOE MAY'A 
to największy przebój dźwiękowy 


OSTATNIA 
KOMPANJA 


Film ukazujący w scenach potężnych 
i wstrząsających do głębi twardą rze- 
czywistość zmagań wojennych... 
Scenarjusz: W. Kosterietzt, 
Muzyka: R. Benacki. 

Wytw. „Uša“ 


Początek codziennie 6, 8 i 10 wieez., 
w sob. i niedz. 4, 6, 8 i 10 wiecz. 
Passepartout i bilety ulęrowe nieważne 
aż do odwołania. 
PGC ZEWN SAWN 
da o godz. 21,10 usłyszymy fragment 7 
powieści „Karuzela Amerykańska", piór 
znanego z szeregu książek podróżni: 

czych autora — p. Makarczyka. 

Powieść ta odznącza się swą Werwą 
lekkością stylu, z 

Dnia 19 lístopada zapoznamy się % 
nowelą p. t. „Wyzwoliny Bandziocha‘ 
pióra znanego poety T. Łopalewskiego 
autora kilku tomików wierszy oraz dra. 
matu p. t. „Don Kichot“, wystawionego 
w swoim czasie na scenie Reduty Wileń- 
skiej, 

„Wyzwoliny Bandziocha" ' zapoznają 
nas z chłopakiem wiejskim, który znala- 
złszy się na froncie, dzięki spokojnej na- 
turze chłopskiej wyrasta na bohążera. 


„OŚMIOGODZINNY DZIEN PANI 
DOMU“, 

Znana działaczka społeczna i kultu- 
ralna na polu ruchu kobiecego, kierowni- 
czka „Działu Kobiecego* Polskiego Ra 
dja p. Marja Ankiewiczowa wygłosi dnia 
20 listopada o godz. 14,80 wielee intere 
sujący dla wszystkich kobiet polskich 
feljeton p. t. „Ośmiogodzinny dzień Pani 
Domu“. 

W feljetonie tym p. Ankiewiczowa u- 
dowodni, że znormalizowanie gospodar- 
stwa umożliwią kobiecie współczesnej 
rozszerzenie jej horyzontów íntelektual 
nych, gdyż oszczędza jej siły i czas i po- 
zwala na ich zużytkowanie w kierunku 
głebszych i szerszych zainteresowań 


Str. 10 


BITZEDZTBSNUCIEK "EZR aż - —: 
Y» 


= 


2.ef pp. Ostatni seans o g. 10-ej wiecz. — 


Do akt. Nr. 2454—1930 r. Ą 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Powiatowego w Łodzi, ADAM 
LAGODZIŃSKI, zamieszkały w Łodzi przy ulicy 
Kilińskiego Nr. 55, na zasadzie art. 1030 U. P. G. 
ogłasza, że w dniu 25 listopada 1930 roku od godz. 
10-cj rano w Łodzi przy ul. Plac Dąbrowskiego Nr, l, 
odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego ru- 
ehomości, należących do Stanisława Nowakowskie- 
go i Leokzdji Nowakowskiej i składających się z 
bibljoteki i biurka, oszacowanych na sumę zł 550. 
Łódź, dnia 29 października 1930 r. 


Komornik: ADAM ŁAGODZIŃSKI. I 


CORSO 


KINO- 
TEATR 


Muzyka pod kier. p. Białkiewicza. 


Początek seans. w dni powsz. o godz. 4-ej po poł, 
W soboty, niedziela i święta o godz. 12-ej, 


UWAGA: Pomimo wielkich kosztów ceny 
miejsc nie podwyższone. 


Do akt. Nr. 1572—1930 r. 
OGŁOSZENIE, 


Powiatowego w Łodzi, JAN 
JABCZYK, zamieszkały w Łodzi przy ulicy Po- 
łudniowej Nr. 20, na zasadzie art. 1030 U. P. C. 
ogłasza, że w dniu 23 grudnia 1930 roku od godz. 
10-cj rano w Łodzi przy ul. Pomorskiej Nr. 40, 
odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego ru- 
chomości, należących do Mendla: Makowera i skla- 
dających się æ wilka do mieszania wełny i 
Rich Harmana w Chemitz w dobrym stanie, Osga- 
cowancgo na sumę = 0 
ź, dnia 10 listopada r. 
ci 4 Komornik; JAN JABCZYK. 


Komornik Sgdu 


Teatr Rewji 


„KAMELEON” 


w Kinie „Spółdzielnia" ul. Sienkiewicza 40. 
pod dyrekcją artystów: 
B.Orlińskiego i W.Boruńskiego 

deca A 


WE Codziennie 2 przedstawienia o godz. 7.45 
© i 9.45, w soboty, niedz. i święta $ przedsta- 
E wienia o godz. 5.45, 7.45 i 9.45 wiecz. 


KAŻDY posiadacz RADJA 


zawsze coś nowego dla 


tnajdzie w biurze naszem ze 
ciebie, czy to eliminator dla wyeliminowania 
kadzającej lokalnej stacji, 


starzały odbiornik, 


Porady, próby, wskazówki—bezpłatnie 


POLSKIE RADJO 


JERZY KRZYŻANOWSKI 


Andrzeja Nr. 4, tel. 20-104. 


asten i ia FEM 


ja 


Rz 


Kino-Teatr 


PRZEDWIOŚNIE 


Zeromskiego 74—76. 
wajami 5, 6, 8, 9, 16, do rogu Koper- 
nika i Zeromskiego 
Orkiestra symfoniczna pod batutą A. Czudnowskiego. 
seansów w dni powszednie o godz. 4-ej pp- w niedziele i święta o godz. 
i Ceny miejsc: l. m. 1.25 gr. 
IL. m. 90 gr. illl. 60 gr.—Bilety ulgowe w sob., niedz. i święta nieważne. 


| Po akt, Nr. 


czy lepsze słuchawki 
nowoczesny elektrodynamiczny głośnik, czy wresz- 
cie zechce tanim kosztem zmodernizować swój prze- 


SZKŁO OKIENNE 


„HASŁO” z dnia 14 listopaza 1700 rosa 


ONET EDTENZKITMIZEEOCE 


2463—1930 r. 


OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Powiatowego w Łodzi, LEONARD 
NABOROWSKI, zamieszkały w Łodzi przy ulicy 
Głównej Nr. 17, na zasadzie art 1030 U. P. C. 
ogłasza, że w dniu 28 listopada '1930 roku od godz, 
l0-ej rano w Łodzi przy ulicy Kzgowskiej Nr. 23, 
odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego ru- 
chomości, należących do Gustawa Becka i składają- 
cych się z mąki pszennej, oszacowanej na sumę zło- 
tych 865. 4 
Łódź, dnia 27 października 1930 r. 

Komornik: LEONARD NABOROWSKL 


RAL, SE m KaT 


l-szy obraz. 


„N 


Dojazd tram- 


Początek 


+12 


CESARSKIE 


niezapomniany bohater 
„Wschodu słońca* niezrównany 


czci kobiecej. 


Do akt. Nr. 2095—1930 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Powiatowego w Łodzi, RAFAŁ 
SAKKIŁARI, ` zamieszkały w Łodzi przy ulicy 
Karola Nr. 30, na zasadzie art. 1030 U. P- C: 
ogłasza, że w*dniu 21 listopada 1930 roku od godz, 
10-ej rano w Łodzi przy ul. Piotrkowskiej Nr, 227, 
odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego ru- 
chomości, należących do Marcina Różyckiego i skła 
dających się s mebli, towaru i- garnituru meskie- 
go, oszacowanych na sumę zł, 819. 

Łódź, dnia 24 października 1930 r. 
Komornik RAFAŁ SAKKIŁARI 


AET IPEN WE BE 


DZiś I DNI NASTĘPNYCH 


A w rolach głównych: artyści tej miary jak: JOHN GILBERT, 


2-gi obraz. Na tle cudownych krajobrazów Franeuskiezj Riviery rozgrywa się tego porywającego filmu — pod tyt. 


KOCHANEK JEJ ZMYSŁÓW 


W niedzielę, dnia 16 listopada o godz. ll-ej rano, punkt. Poranek dla dzieci i młodzieży p.t. Szczerozłoty 


wąwóz, wejście dla dzieci 20 gr. dla dorosłych 50 gr. — _Następn 


| Do akt. 


Dziś i dni następnych! Największy 


KLEJNOTY 


Potężny nawskroś sensacyjny dramat w 10 aktach. — W roli głównej: 


GEORGE O'BRIEN | **** 


czarująca LOIS MORAN, zmysłowa MARIA ALBA, 
Walka prawa i zbrodni, Tajemnice wludzi podziemnych”. Zmagania 
się żywiołów. Tragedja niewinnej dziewczyny. 
Oto treść tego arcydzieła filmowego. 


Dziś i dni następnych wielka rewja p. t. 


"INO" RITSCYZCEPSZEWT TANK SZECTSYCCHGZE 


Nr. 571, 576—30 r. j 
OGŁOSZENIE,” 
Komornik Sądu Powiatowego w Łodzi, LEONARD 
NABOROWSKI, zamieszkały w Łodzi przy ulicy 
Głównej Nr. 17, na zasadzie art. 1030 U. P. c. 
ogłasza, że w dniu 28 listopada 1930 roku od godz. 
10:ej rano w Łodzi przy ulicy Rzgowskiej Nr. 23, 
odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego ru: 
chomości, należących do firmy „Piekarnia Mecha- 
niczna - Bracia Beck“ i składających się z pianina, 
oszacowanego na sumę zł, 2,000. r 
Łódź, dnia 24 października 1930 r. 
Komornik: LEONARD NABOROWSKI 


Krzyk serca. W obronie 


Do akt. Nr. 1453—1930 r. h 
OGŁOSZENIE, 

Komornik Sądu Powiatowego w Łodzi, JAN 
JABCZYK, zamieszkały w Łodzi- przy ulicy Po- 
łudniowej Nr. 20, na zasadzie art. 1030 U. P. C. 
ogłasza, że w dniu 27 listopada 1930 roku od godz. 
10«j rano w. Łodzi przy ul. Pomorskiej Nr. 40, 
odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego ru- 
chomości, należących do firmy: „Mendel Makower* 
i składających się z 10-ciu skrzynek przędzy weł- 
nianej ciemnej, oszacowanej na sumę zł, 1,200. 
Łódź, dnia 12 listopada 1930 r. 

Komornik: JAN JABCZYK. 


OE tek MAETR 2 ŁA 
+ Onpa A c 


TU ZNAJDZIESZ MĘŻ 


W dwóch częściach, 16 obrazach, 


Pióra: Własta i Włosbora i itnych. 


Udział przyjmują: 


J. Leonowicz, Z. Liszewska, E, Waczyńska, Lopek-Boruński, W. M. Modrzeński, B. Orliński, Z. Su- 


walski, świeżo zaangażowana para baletowa Cesarska - Szymański oraz „Kameleon Girls", 
W programie: inscenizacje, skecze, numery solowe i inne. 


Reżyserja: Be Orliński, — Baletmistrz: J. Szymański. 
W, Nowakowski. — Kicrowunik muz: 
panat 


Dekoracje: 
A 


ry 


O©GRÓGE 


Nadzorca sądowy nad firmą 
w Łodzi przy ul. Piotrkowskiej 59 na mo- 


przesz- 


„LEE WET 
wicz 
cy art. 40 i 44 Rozp. Prez. 


wiadomości, że został wyznaczony 
min dła ustalenia listy wierzycieli 


pada 1930 r. o godz. 10 do 11-ej w Sądzie Okrę- 
gowym wsŁodzi, Wydział Handlowy, pokój 15. 
W powyższym ostatecznym terminie wierzy- 


zpl. z dnia 23 grud- 
nia 1927 r. (Dzien. Ust. 3128 poz. 


ciele firmy „B-cia Wołkowicz wini zgłosić swe pre- 
tensje wraz z tytułami celem sprawdzenia wierzy- 
telności i wciągnięcia na listę wierzycieli. 
Lista sprawdzonych wierzycieli będzie 
żona w kancelarji Wydziału Handlowego Sądu O- 


C. kantor. 


TA 


„B-cia Wołko- 


ul, Zawadzka Nr. 


20) podaje do 
dodatkowy ter- 


w dn. 22 iisto- ; : 
muje kobieta lekarz 


syfilis i tryper 
wig i urologiem 
Kosmetyka lekarska 


podwójny szlagierowy program sezonu |! 


giez" IE 
e r © 
Człowiek, który kręci 
sacyjna i niebywale wesoła komedja w B aktach. 
wnej: najświetniejszy komik całego świata filmowego 


Buster Keaton wiośssss MARCELINA DAY 


Następny program: I. „Orły pustyni“, Il. „O świcie* 
p A Ją + hs za T . x w -s 


i Cen 


y miejsc zł. 1.50—zł. 3 | 


Wenerologiczna 
Lekarzy Specjalistów 


Czynna od 8 rano do 9 wiecz. 
w niedziele i święta 9 —2 pp 
od 11—12 i 2— 3 pp. przyj- 


leczenie chorób wenerycznych 
moczopłciowych i skórnych 
Jadanie krwi i wydzielin na 


Konsultacje z neurologiem 


Gabinet Światio-Leczniczy 


"Nr. 3IZ 


WIELKI PODWÓJNY PROGRAM! 
Wielki dramat erotyczny, fascynująca opowieść o niezwykłej przygodzie na pustyni — pod tyt.: 


OCE W PUSTYNIACH” 


ERNEST TORENCE i I. ROBERTSON. 


Coś, czego joszcze nie było. 
Egzotyzm! Szał! Pożądanie 


Miłość przewrotna i zdradliwa to jetty Goudal 
Miłość namiętna i wierna Marion Davies 
Miłość chwiejna i 


rzewrotna Nilsa Asthera. 


program: „Miełodja serc” 


|Do akt Nr. 2083—1930 r. 


OGŁOSZENIE. 4 
Komornik Sądu Pawiatowego w Łodzi, LEONARD 
NABOROWSKI, zamieszkały w Łodzi przy ulicy 
Głównej Nr. 17, na, zasadzie art 1030 U. P. © 
ogłasza, że w dniu 26 listopada 1930 roku od godz 
10-ej rano w Łodzi przy ulicy Rzgowskiej Nr. 59, 
odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego ru 
chomości, należących do Zygmunta Frycze i skła: 
dających się = motocykla, oszacowanezo ma gumę 
złotych 450. 
Łódź, dnia 5 listopada 1930 r. 
Komornik: LEONARD WABOKOWSKAK 


W roli głó- 


Do akt Nr. 1351—1930 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Powiatowego w Łodzi, RAFAŁ 
SAKKIŁARI, zamieszkały w Łodzi przy ulicy 
Karola Nr. 30, na zasadzie art. 1030 U. P. ©. 
ogłasza, że w dniu 21 listopada 1980 roku od godz. 
10-ej rano w Łodzi przy ulicy Karola Nr. 38 
odbędzie się sprzedaź z przetargu publicznego ru 
chomości, należących do Marcelego S'achsa i skła 
dających się z mebli, oszacowanych na sumę zło 
tych 940. 

Łódź, dnia 17 października 1930 r. 
Komornik RAFAŁ SAKKIŁARY 


Br. j NADEL 
akuszerja choroby kobiece 


1251 godz. przyjęć od 3—5 
Pomorska 7, tel, 127-84. 


A Dr. REEF 
J. SADOKIERSKI 


stomatolog 
chirurgja szczęk, jamy 
ustnej i plastyża 


EP WESZIE GA 
Pzd EEK BEST ENEAN regulacja zębów 
Buy 
s iotrkowska 164 
Poradnia Tel. 114-20 24 


przyjmuje od 3—7 pp 
| AREGIWIEY KZ N 


1 i Ogloszenia drobne | 


Nz mza EPS p ATZFRZE (EURE EEE p 


HALLO? 


Hallo! Dzwoń teł. 163-30 „Pogotowk 
krawieckie Kiersza” Żeromskiego 91, 
į sklep narożny. Momentalnie odświeża 
garnitur za zł. $.—, suknię za zł. 2.80, 
palto za zł, 3.—, łącznię z odebraniem 
i odesłaniem. Expressem pierze, far. 
buje, przerabia, nicuje, sztucznie ceruje: 
Farbujemy i pierzemy futra sposobem 
lipskim. 525 


kręgowego w Łodzi w dniu 29 -go listopada i od 
tej daty ósobom zainteresowanym przysługuje pra- 
wo skargi w terminie siedmio-dniowym do Sędzie- 
go Komisarza. 


ornamentowe, surowe, matowe oraz szklenie budowli, 
diamenty do rźnięcia szkła poleca po cenach niskich 


J- OLEJNICZAK, g$22, 1 
telefon 130-04 
UWAGA: Szkło inspektowe w wielkim wyborze. 


Nadzorca sądowy 
Maurycy Blumcewsig 


Kal 
m 
45 


»dZEWCY... 


DR. MED. 
EDWARD 


REICHER 


Specjalista 
chorób skóznych i wenerycznych 
Leczenie diatermją. Elektroterapia. 
ul. Południowa 28 


F Tel. 201-93 
Od 8—11 rano i 5—9 wieecz, 
w niedzielę od 9—1 pp, 


| Uwaga rodzice! 


W związku ze zbliżającą się zimą 
wykonuje solidnie wszelkie zamo- 
wienia ra mundurki i płaszcze 


| Skóry—Hurt i Detal 


(specjalność: detaliczna sprzedaż 
zelówek trwałych na wodę) 


uczniowskie ; tudzież przeróbki (ni- 
cowanie) palt, futer i t. p. zakład 
krawiecki 


L. Winogrodzkiego 


ul. Kilińskiego 75 (w podwórzu) 


Ceny umiarkowane, warunki dogodne. 


poleca: w 


Spółka Szewców 
Piotrkowska 79 
505 tel, 1.583-38 


OEM E KI LA p TZT 


513 
Dla niezamożnych ceny lecznic. 
GEIN ORNETA 


Stanisław Walawski, 


om 


Redaktor naczelny: 


Odbito w drukarni ul, Piotrkowska 1$ 


Wydawca: Prasowa Spółka Wydawnicza Sp. z 9. © 


BUBZCNZEJSZZOJUNSOKSESEGEAŁ 


Detektory od zł, 8.50 446 


komplet z anteną i słuchawką od zł, 26 
Radjoaparaty i części „RNadjoła” ul 
Piotrkowska 88, w podwórzu, tel.105 34 


Oddzielna poczeka!nia dla kobiet 
|» PORADA 3 zł, 


BR. MELLER 


Choroby skórne i wener. Zakład Tapicerski Stani 
ul. Nawrot 2. Tel. 179-89 |nisława Gabały, poleca z 
Do 10 r. i 4—8 w. Dla pań specjalne własnego wyrobu, otomany; 
pode 43 po poł., w niedz. od 112 pp. kozetki, tapczany i krzesła. 
a niezamożnych ceny lecznic. 513| Warunki dogodne, Karola 1. 


Kupujcie wyroby 
krajowe! 


Mys=v Starczyński zam. w Łodzi 
Bałucki Rynek Nr. 3 zagubił port- 


fel z metryką, wyciąg rejestracyjny 
tożsamość i kartę rowerową Nr. 7015. 
Potrzebni 


chłopcy do sprzedaży gazet. Zgłaszać 
się ul, Zgierska 46, od 10 do 14-€j. 


Redaktor odpow.: Adam Żuczkiewicz 


- p >. 5 


